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V. G. d’Estaing przebywał w Polsce

Pomyślnie rozwija się 
współpraca polsko-francuska

Lech - Szombierki 2:2 (1:2)
Sprawiedliwy 

podział punktów
Rozegrany wczoraj na Dęb- 

cu mecz piłkarski o mistrzos­
two I ligi między Lechem i 
Szombierkami Bytom zakoń­
czył się remisem 2:2( 1:2). Bram 
ki dla Lecha zdobyli: Kasalik 
w 41 min. i Skurczyński w 69 
mim Dla Szombierek: Ogaza w 
5 min. i Nagiel w 36 mm. Sę­
dziował Ogarzewski z Łodzi 
Widzów 7000. Zespoły wystąpi- 
1 w następujących składach:

L e c h: Mowlik, Gut, Szewczyk, 
Tiarczak, Justek, Napierała, Kasa- 
lik, Milewski (od 28 min. Szpaków 
ski) Piekarczyk (od 67 min. Skur­
czyński), Chojnacki, Okoński.
Szombierki: Surlit, Sośnica, 

Mtcrzwlak, Włodarczak. Wojto­
wicz, Sobol, Byś, Janik, Herisz 
(ci; 71 min. Sroka), Ogaza. Nagiel.

Deszczowa pogoda oraz słabe 
wyniki jakie ostatnio osiągali 
piłkarze Lecha sprawiły, że na 
ti ybunach dębieckiego boiska 
zjawiło 'Sie mniej, niż zwykle 
publiczności. Ci jednak, którzy

Dokończenie no Str. 6

Siatkarze rozpoczęli 
półfinały MŚ

IV niedzielę rozpoczęły’ się w 
Rzym’e półfinałowe spotkania mi 
strzestw świata w siatkówce męż 
eryzn. 12 najlepszych zespołów z 
eliminacji podzielono na dwie grti 
py (półfinał „G” i „H”). Przez 4 
dni walczyć one będą o prawo u- 
dzialu w meczach finałowych. Po 
lary znaleźli się w półfinale „H” 
cbok zespołów Kuby, Korei Płd., 
CSRS, Japonii i Meksyku. Trzy 
pierwsze z tych drużyn — podeb 
nie jak Polacy — nie poniosły w 
eliminacjach porażki i będą naj­
groźniejszymi rywalami mistrzów

Dokończenie na str 6

Rajd po Ameryce Płd. zakończony
Polska załoga 

na drugim miejscu 
Rajd samochodowy po bezdro­

żach Ameryki Południowej dobiegi 
końca. W niedzielę kierowcy po- 
kGnałi ostatni odcinek trasy z Ba- 
Itia Blanca do Magdaleny długo­
ści 1080 km. Pierwsi linię mety 
p ze jechali Makinen (Finlandia) — 
Tcdt (Francja) uzyskując czas 
6:18.30.

Według nieoficjalnych danych 
zwycięstwo w rajdzie odniosła za­
łoga Cowan — Malkin (W. Bryta­
nia) przed Polakami Sobiesławem 
Zasadą i Andrzejem Zembrzuskim, 
Fowkesem (W. Brytania) i Kaise- 
rem (RFN), Makinenem (Finlan­
dia) i Tcdtem (Francja) — wszy 
scy na „Mercedesach”. (PAP)

Pięciobój nowoczesny
AA. Bajan

mistrzem Polski
Sensacyjny przebieg miały za­

kończone w niedzielę w Drzonko 
wie k. Zielonej Góry międzyna­
rodowe mistrzostwa Polski w pię 
cioboju nowoczesnym. Tytuł naj­
lepszego pięcioboisty kraju wy­
walczył 22-letni Marek Bajan, 
srebrny medal zdobył Bogdan 
Bartczak, a brązowy — Zbigniew 
raeełt — najlepszy spośród trzech 
naszych mistrzów świata. Janusz 
Peciak pobiegł doskonale, ale zd"1 
łał zająć dopiero 1 miejsce. (PA?)

Na zaproszenie I sekretarza 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Edwarda Gierka, wysto­
sowane w imieniu najwyż­
szych władz Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, prezydent 
Republiki Francuskiej Valery 
Giscard d’Estaing przebywał z 
wiz. tą v Polsce w dniach o<j 
23 do 24 września 1978 r.

Prezydentowi towarzyszył 
Jean Francois Poncet — se­
kretarz generalny urzędu pre 
zydenta.

Spotkanie przywódców obu 
krajów. Edwarda Gierka i 
Valery'ego' Giscard d’Estaing, 
przebiegło w atmosferze oso­
bistej przyjaźni i wzajemnego 
zaufania.

W toku wizyty w Polsce z 
prezydentem Francji spotkali 
się również: przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski oraz wiceprezes Rady Mi 
nistrów Mieczysław Jagielski, 
który współprzewodniczy Pol­
sko-Francuskiej Komisji d.s. 
Współpracy Gospodarczej.

I sekretarzowi KC PZPR to 
warzyszyli: sekretarz KC 
PZPR Ryszard Frelek i kie­
rownik Kancelarii Sekretaria­
tu KC PZPR Jerzy Waszczuk.

Podczas spotkania w Polsce 
obaj przywódcy dokonali 
w s z ech s tr on n ego pr zeg 1 ąd u 
wszystkich zagadnień będą­
cych przedmiotem wspólnego

Zakończenie rozmów
połsko-beninskich

23 bm. dobiegła końca ofi­
cjalna wizyta w Polsce człon­
ka Biura Politycznego KC Par 
tli Ludowo-Rewolucyjnej, mi­
nistra spraw zagranicznych i 
współpracy Ludowej Republi­
ki Beninu — Michela Alladaye. 
Stał on na czele delegacji par- 
tyjno-rządowej swego kraju, 
która od 20 bm. przebywała w 
Polsce. Była to pierwsza na 
tym szczeblu wizyta w stosun­
kach dyplomatycznych Polski 
z Beninem

Przed południem zakończyły 
się w MSZ rozmowy plenarne 
które prowadzili kierownik 
MSZ, wicemin. Józef Czyrek i 
min. M. Alladaye.

Podpisano protokół o współ­
pracy między Polska Zjedno­
czona Partia Robotniczą a Lu- 
dowo-Rewolucyjną Partia Be­
ninu. Ten pierwszy w stosun­
kach międzypartyjnych doku­
ment podpisał ze strony pol­
skie! kierownik Wydziału Za­
granicznego KC PZPR — Wa­
cław Piątkowski.

Parafowano również umowy 
o współpracy gospodarczej i 
handlowej oraz wymiany kul- 
tf-alrej. (PAP)

Omótoienie wspólnego ko­
munikatu na str. 2.

70 rocznica 
urodzin P. Dąbka

23 bm. przypadała 70 rocz­
nica urodzin wybitnego dzia­
łacza nartvjnego i społeczne­
go, odznaczonego Orderem Bu 
downiczych Polski Ludowej, 
posła na Sejm — Pawła Dąb­
ka.

Z tej okazji jubilat otrzymał 
list gratulacyjny od I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka 
z najlepszymi życzeniami dal­
szych osiągnięć w pracy spo­
łecznej i wszelkiej pomyślno­
ści osobistej. (PAP) 

zainteresowania Polski i Frań 
cji.

Edward Gierek i Valery 
Giscard d’Estaing potwierdzili 
z satysfakcją, że polsko-fran­
cuskie stosunki dwustronne 
rozwijają się dobrze, zgodnie 
z postanowieniami karty za­
sad przyjaznej współpracy z 
dnia 20 czerwca 1975 r.. a tak­
że innych porozumień zawar­
tych między obydwoftia kraja 
mi.

Obaj mężowie stanu dużo 
uwagi poświęcili rozwojowi 
współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską i Francją. Wyrazili 
oni wolę dalszego jej pogłębia 
nia i rozszerzania —zwłaszcza 
w kierunku małych i średnich 
przedsiębiorstw oraz w nie­
których wybranych dziedzi­
nach — jako szczególnie waż­
nego czynnika pomyślnego roz 
woju całokształtu przyjaznych 
stosunków polsko-francuskich.

Dokonując przeglądu aktual 
nvch problemów międzynaro­
dowych, Edward Gierek i 
Valery Giscard d’Estaing pod 
kreślili wielką wagę, jaką oba 
kraje przywiązują do umacnia 
nia i pogłębiania odprężenia 
iv Europie i świecie. Podkre­
ślili oni znaczerńź. ijikip-Pol­
ska i Francja przywiązują do 
praktycznego wcielania w ży­
cie wszystkich zasad i posta­
nowień aktu końcowego 
KBWE w celu umacniania pro

Opozycja nikaragaaństa 
utworzyła rzgd tymczasowy

Szeroki front opozycyjny 
Nikaragui utworzył rząd tym­
czasowy. pod trzyosobowym 
kierownictwem Sergio Rami- 
reza Mercado, Rafaela Cordo- 
vy Rivasa i Alfonso Robelo 
Callejasa.

Opublikowany w stolicy Ko­
staryki San Jose komunikat 
stwierdza, że w związku z nie­
uchronnym upadkiem dyktatu 
ry Somozy wszystkie siły opo­
zycyjne w Nikaragui należące 
do frontu postanowiły utwo­
rzyć rząd tymczasowy. Komu­
nikat został podpisany przez 
Casimi.ro Sotelo w imieniu 
„grupy dwunastu ”(grupy czo­
łowych nikaraguańskich dzia­
łaczy politycznych, społecz­
nych, gospodarczych i religij-

8000 uczestników 
centralnego rajdu 

„Szlakami Lenina“
24 bm. w Zakopanem zakończył 

się XXIII Centralny Międzynaro 
dowy Turystyczny Hajd Przyjaź­
ni „Szlakami Lenina”. Na me­
cie tej największej w Europie je 
siennej imprezy turystycznej, na 
stadionie pod Wielka Krokwią za 
meldowało się blisko 8'100 uczest 
ników rajdu z całego kraju oraz 
kilkusetosobowa grupa turystów z 
Belgii, Czechosłowacji. Jugosławii. 
NRD L Związku Radzieckiego. Naj 
więcej bo około 7 tys. turystów 
wędrowało tatrzańskimi i bes­
kidzkimi szlakami.

W czasie imprezy kończącej te 
goroczny rajd „Szlakami Lenina” 
rozdano nagrody Główne nagro 
dy — puchary CRZZ — otrzymali 
turyści z kombinatu Huta im. Le 
nina w Krakowie, puchar ZG 
PTTK — Zakłady Przemyślu Me­
talowego H. Cegielski z Poznania.

W dotychczasowych 23 rajdach 
„Szlakami Lenina” wzięło udział 
ponad 150 000 turystów z całego 
kraju oraz z wielu państw Euro­
py. (PAP) 

cesu odprężenia, który powi­
nien być kontynuowany.

Obaj mężowie stanu pod­
kreślili również, że konieczne 
jest poniżenie kresu ilościowe 
mu i jakościowemu wyścigo­
wi zbrojeń i doprowadzenie 
do rzeczywistego rozbrojenia, 
uznając prawo każdego naro 
du do zapewnienia własnego 
bezpieczeństwa. Wymienili on: 
poglądy na temat środków 
prowadzących do osiągnięcia 
tych celów.

☆

W niedzielę 24 bm. zakoń­
czył dwudniową wizytę w 
Polsce prezydent Republiki 
Francuskiej Valery Giscard 
d’Estaing, który przebywa’ w 
naszym kra ju na zaproszenie I 
sekretarza KC FZFR Edwarda 
Gierka.

W godzinach południowych 
na lotnisku prezydenta Fran­
cji pożegnali: I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, wiceprezes 
Rady Ministrów Mieczysław 
Jagielski, sekretarz KC PZPR 
Ryszątd FreJęk i kierownik 
Kancelarii Sekretariatu KC 
PZPR Jerzy Waszczuk.

Obecny był ambasador Frań 
cji w Polsce Serge Boidevaix.

PAP

nych) oraz Remiro Cardenala 
— przedstawiciela nikaraguań- 
skiego ruchu demokratycznego.

Trzej członkowie kierownic­
twa rządu tymczasowego legi­
tymują się długoletnią działal­
nością polityczną, znani są ja­
ko przeciwnicy rządów rodzi­
ny Samozów. Sergio Ramirez 
Mercado, który jest członkiem 
„grupy dwunastu” jest praw­
nikiem i jednocześnie pisa­
rzem. Pełni funkcję sekretarza 
generalnego Rady Uniwersy­
tetów Ameryki Środkowej. Ra­
fael Cordova Rivas, również 
prawnik, jest przewodniczą­
cym Demokratycznej Unii Wy 
zwalenia (UDEL), koalicji w 
której skład wchodzą liczne 
opozycyjne partie polityczne 
oraz centrale związkowe. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko |

Odznaczenie Radoszyc
Gmina Radoszyce (woj. kielec­

kie) odznaczona została Orderem 
Krzyża Grunwaldu II klasy nada 
nym przez Radę Państwa za wy­
bitny udział mieszkańców w wal 
kach podczas okupacji oraz za 
wkład w umacnianie władzy lu­
dowej. s

Bałtyk morzem pokoju
23 bm. w Sali Białej Ratusza 

Głównomiejskiego w Gdańsku za­
inaugurowane zostały 2-dniowe 
obrady międzynarodowego semi­
narium esperantystów „Bałtyk 
morzem pokoju” W pracach se­
minaryjnych bierze udział około 
100 działaczy ruchu esperanckie- 
go z Bułgarii. Czechosłowacji, 
Finlandii. NRD. Szwecji, RFN, Wę 
gier i Polski.

Kandydatura Portugalii
Portugalski minister spraw za­

granicznych C. C. Gago oświad­
czył w sobotę odlatując do Nowe 
go Jorku na sesję ONZ. że Portu

Zbliża się termin rozruchu „pięćsetki” w elektrowni „Kozienice”.. 
Kilka dni temu odbyta się próba sprawności pątników mazutov/ych , 
dla pierwszego w kraju bloku o mocy 500 MW. Na zdjęciu: pod- j 
czas sprawdzania automatyki sterowania zdalnego nastawni głów­

nej.
CAF — fot. Stan

Rozpoczyna się XVI randa
rokowań wiedeńskich

Dzisiaj rozpoczyna się XVI 
runda rokowań 19 państw w 
sprawie wzajemnej redukcji 
sil zbrojnych i zbrojeń w Euro 
pie środkowej. Dyplomaci re­
prezentujący państwa Ukła­
du Warszawskiego i kraje na­
leżące do NATO nawjążą 
nieformalne, kontakty, aby w 
czwartek 28 bm. spotkać się 
na 179 posiedzeniu plenarnym. 
Zainauguruje ono formalne ne 
gocjacje po przerwie letniej, 
która trwała od 19 Hoca. kHv 
to odbyło się kończące XV 
rundę 178 posiedzenie.

Rokowania 19 państw w 
Wiedniu toczą się od 30 paź­
dziernika 1973 r., a ich celem 
jest umocnienie bezpieczeń­
stwa i stabilności w Europie 
środkowej przez obniżenie 
koncentracji wojsk i zbrojeń 
w tym rejonie do niższego po 
ziomu liczebnego.

Delegacja EWG.
przybyła da Pekinu
W niedzielę przybyła do Pekinu 

z 10-dniową wizytą delegacja 
EWG, na czele z wiceprzewodni­
czącym komisji, Wilhelmem Ha- 
ferkampfem. Członkami deleyacji 
są przedstawiciele wielkich kon­
cernów zachodnioeuropejskich.

Celem wizyty jest opracowanie 
szczegółów pierwszego ramowego 
układu handlowego, zaiwartego 
między ChKL a „dziewiątką” w 
kwietniu br. Już pa zawarciu tego 
układu, komisja EWG przyznała 
Chinom szereg przywilejów ł.an- 
cPowych. Biznesmeni ze Wspólne­
go Rynku liczą na znaczne zwięk 
szenie eksportu urządzeń przemy 
słowych do Chin, sprzedawanych 
w zamian za chińskie surowce.

PAP *

Plenarne posiedzenie ZG SZSP
W Socjalistycznym Związku 

Studentów Polskich sfinalizo­
wano szeroką dyskusję .nad 
głównymi kierunkami i forma 
mi pracy ideowo-wychowaw- 
czej w nowym, rozpoczynają­
cym się już za kilka dni — 
roku akademickim.

Na plenum Zarządu Głów-, 
nego SZSP, które odbyło się 
w Uniejowie, woj. koszaliń­
skie, podsumowano wnioski i 
doświadczenia z ubiegłego

galia przedstawi swą kandydaturę 
na człanka Rady Bezpieczeństwa 
na lata 1979—80.

Targi Książki we Wrocławiu
23 bm. w gmachu „Demu Tech 

nika” we Wrocławiu rozpoczęły 
się piąte z kolei Targi Książki. 
Bierze w nich udział 29 krajo- 
wych wydawnictw.

Obrady w Sztokholmie
XXVII zjazd szwedzkiej Socjal­

demokratycznej Partii Robotni­
czej rozpoczął obrady w Sztokhol 
mie. 350 delegatów' uczestniczą­
cych w zjeździe omówi stanowis­
ko partii wobec problemów gos­
podarczych, społecznych i poli­
tycznych kraju oraz niektóre kwe 
stle międzynarodowe, a także wy 
bierze organy kierownicze partii.

Parafowanie ustawy
Prezydent Portugalii parafował 

w sobotę ustawę zakazującą dzia­
łalność organizacji la^zyslow-

XV runda rokowań wiedeń 
skich została zgodnie określo­
na przez obie strony jako in­
teresująca i owocna. Stało się 
tak przede wszystkim dzięki; 
nowvm, daleko idącvm prepo- . 
zycjom ZSRR, CSRS. N.KD, i; 
Polski, które znacznie prży- 
bliżyły stanowiska stron wo- . 
bęc kluczowych kwestii roko­
wań.

Obserwatorzy w Wiedniu do ■ 
liczyli się zbieżności aż w kil- : 
kunastu punktach. Do riajważ- ‘ 
niejszych zaliczają zgodę obu 
stron, aby docelowym punk­
tem procesu dwufazowych re­
dukcji było osiągnięcie liczeb 
nego parytetu wojsk obu so- 
juś^ów w strefie Europy śród 
kowej na poziomie po 900 000 
ludzi, w tym po 700 000 w si­
lach lądowych. Zgodzono s ę 
także, aby te jednakowe pula 
pv miały charakter kolektyw­
ny. (PAP)

Spotkanie 
z aktywem PGR 

w Poznaniu
Z a-ktywem pcTtyczrio-gas- 

pcdarczym przedsiębiorstw 
państwowej gospodarki rol/.ej 
w Poznaniu spełzał się w roi 
nioną sobotę kierownik Wy- 
działu Rolnego i Gcsncdariń 
Żywnościowej KC PZPR — 
Jerzy Wojteosi, który omówił 
bieżące zadania w kampanii 
siewno - wykopkowej ć- ?z 
perspektvwy rolnictwa polskie 
g-o w najbliższych latach. Zwie 
dził także ogólno Dolską wysta 
wę owiec otwartą 22 bm. w 
Kombinacie Ogrodniczym PGR 
Poznań — Naramowice.

(emu)

roku akademickiego, postula­
ty zgłaszane podczas tegerocz 
nego studenckiego, lata, a tak­
że propozycje zgłoszone ucd- 
czas wielu spotkań i dyskusji 
poświęconych rćźnvm fermem 
aktywności młodzieży akade­
mickiej.

Głównym zadaniem SZSP 
jest dalsze integrowanie śro­
dowiska akademickiego wokół 
najważniejszych spraw i pro­
blemów życia kraju. (PAP)

skich, uchwaloną 18 lipca br. 
pizez Zgromadzenie Repub z 
inicjatywy komunistów i socja­
listów.

Porozumienie USA —- RFN

W stolicy RFN poinformowano 
o podpisaniu rządowego porozu­
mienia między Stanami Zjedno­
czonymi a Republika Federalną 
Niemiec, przewidującego rozmic z 
czenie w pobliżu Bremy brygady 
czołgów armii amerykańskiej, a 
także udzielenie tym formacjom 
wojskowym poparcia ze strony 
RFN.

Anulowanie układu
Jak donoszą z Rio do Janeiro 

rząd brazylijski anulował układ 
o pomocy wojskowej między Bra 
zylią a Stanami Zjednoczonymi. 
Porozumienie to było zawarte w 
1932 roku. Decyzja rządu Brazy­
lii, zdaniem obserwatorów, zosta 
ła podjęta w zwdezku z próbami 
USA mieszania się w sprawy we­
wnętrzne tego kraju.

Casimi.ro
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^GKOSu Aktywny udział polskich naukowców Prymas Polski przebywa w RFN

To był oczywiście przy-
■* padek, że w tym sa­

mym wydaniu gazety zna­
lazły się owe trzy informa­
cje. | Pierwsza dotyczyła 
spotkań naszego kosmonau­
ty, druga — powrotu tra­
wlera „Szczytno” z półrocz 
nej podróży badawczej na 
ocean, trzecia — rozpoczę­
cia w Warszawie międzyna­
rodowej konferencji polar­
nej. Nie przypadek nato­
miast wiąże te fakty w pew 
ną — refleksyjną — całość.

Oto Polak powrócił z Kos 
mosu, dokąd w radzieckiej 
rakiecie zawiodła go potrze 
ba polskiej nauki. Kraj 
nasz stał się w ten sposób

w badaniach antarktycznych Hołd pamięci ofiar

jednym 
świecie

nielicznych w
członków

kosmicznego".
„Szczytno" —

„klubu 
Trawler

23 bm. w Warszawie zakoń­
czyła się dwudniowa między­
narodowa konferencja nauko­
wa poświęcona aktualnym pro 
biemom badań polarnych. W 
spotkaniu, zorganizowanym 
przez Komitet Badań Polar­
nych Polskiej Akademii Nauk, 
uczestniczyli wybitni uczeni z 
Australii, Belgii. Japonii, Nor­
wegii, USA, ZSRR i Polski.

W teku konferencji dokona­
no przeglądu wielu problemów 
badawczych z zakresu nauk o 
Ziemi i nauk biologicznych w 
odniesieniu do regionów po­
larnych.

Jak poinformował dzienni­
karza PAP przewodniczący Ko

mitetu Badań Polarnych PAN 
— prof. Adam Urbanek — w 
opinii większości uczestników 
warszawskich obrad najodpo­
wiedniejszą forma badań po­
larnych są zintegrowane, inter 
dyscyplinarne programy ba­
dawcze — narodowe lub mię­
dzynarodowe. Uczeni podkreś­
lali, iż wykorzystywanie zaso­
bów naturalnych regionów po­
larnych wymaga lepszego zro­
zumienia mechanizmów funk- 
cjonowania całego środowiska 
naturalnego tych obszarów i 
dokładnej oceny skutków eko­
logicznych takiej działalności 
człowieka. Dano wyraz zgod­
nemu przekonaniu o koniecz-

ności prowadzenia w Arktyce 
i Antarktyce badań podsta­
wowych; badania antarktyczne 
prowadzone z pokładów stat­
ków i na stacjach kontynental 
nych powinny być uzupełniane 
pracami badawczymi podejmo 
wanymi w stacjach nadbrzeż­
nych. a badania kontynentu 
Antarktydy — wspomagane ba 
daniami strefy przybrzeżnej, 
gdzie dokonują się najważniej­
sze procesy życiowe. Zwróco­
no w ten sposób uwagę na 
znaczenie polskiej stacji ba­
dawczej im. Henryka Arctow- 
skiego na Wyspie Króla Jerze- 
-go. (PAP)

hitlerowskiego obozu w Dachau

posłaniec nau
ki i gospodarki morskiej na 
otwarty ocean — badał tam 
możliwości i metody poło­
wów, na mocy porozumie­
nia pięciu państw socjalis­
tycznych. zainteresowanych 
poszukiwaniem nowych re­
zerw żywnościowych. I owa 
konferencja: Polska, jako 
gospodarz imprezy, przed­
stawia swe osiągnięcia i 
dalszy program badań po­
larnych. Nasz kraj, członek 
również nielicznego „klubu 
antarktycznego”, zabiera 
głos w sprawach właściwe­
go spożytkowania zasobów 
mineralnych kręgu polar­
nego.

Te fakty łączy wspólny 
mianownik. Polska, pokonu 
jąc bieżące trudności swe­
go rozwoju, nie szczędzi wy 
sitków dla pomyślnego kształ 

I towania swego bytu i in- 
I nych krajów. To dobrze. To 
■ znaczy, że teraźniejszość nie 
I przesłania nam- przyszłości.

Coraz bardziej pomocny i 
nieodzowny jest w tym 
udział naszej nauki, której 
dorobek liczy się w świecie. 
Zaznaczamy w ten sposób 
nie tylko swoją obecność, 
ale i aktywność — w roz­
wiązywaniu własnych i 
ogólnoświatowych proble­
mów. Takie widzenie przy­
szłości da je powód do du­
my, zyskuje szacunek u in­
nych.

Wizyta M. Dzura 
w Związku Radzieckim

W dniach od 18 do 23 bm. 
w Związku Radzieckim prze­
bywała z oficjalną wizytą 
przyjaźni — na zaproszenie 
ministra obrony ZSRR, mar­
szałka Dymitrija Ustinowa — 
delegacja wojskowa CSRS, z 
ministrem obrony narodowej 
CSRS, generałem armii, Marti­
nem Dzurem.

Głównym tematem rozmów 
delegacji wojskowej CSRS w 
Związku Radzieckim było dal­
sze umacnianie przyjaźni i 
wszechstronnej współpracy mię 
dzy siłami zbrojnym, obu kra-
jów armiami wszystkich
państw członkowskich Układu
Warszawskiego. (PAP)

Konferencja w Addis Abebie
Przeciw reakcji 

i imperializmowi
W stolicy Etiopii opublikowano 

tekst deklaracji uchwalonej przez 
uczestników międzynarodowej kon 
ferencji solidarności z narodami 
afrykańskimi i arabskimi walczą 
cymi z imperializmem i reakcja.

Dokument wskazuje, że stanów 
cza walka jaką prowądza narody 
afrykańskie i arabskie w obronie

zs nośń

'aw narodowych, o nie- 
gcsnótJarezą i suweren- 
t ważnym cementem

ogólnej walki sił postępowych.
PAP

I
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UZNANIE DLA POZNAŃSKICH GEODETÓW
Zakończono obchody 250-lecia geodezji poznańskiej. W minioną 

sobotę złożono meldunki o wykonaniu zobowiązań podjętych przed 
rokiem przez poznańskie środowisko geodetów i kartografów, któ­
rego przedstawiciele zameldowali, iż zrealizowali czyny produkcyj­
ne wartości 20 min zł (na zadeklarowane 12 min zł) oraz czyny spo­
łeczne wartości 2,5 min zł (na zadeklarowane 1,7 min zł).

Sztandar dla Poznańskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjno-Karto­
graficznego „Geopoz” wręczył prezydent Poznania — Władysław 
Slebcda, a zbiorową Honorową Odznakę Miasta Poznania, przyzna­
ną całemu środowisku poznańskich geodetów — przewodniczący 
Miejskiej /Rady Narodowej, sekretarz KW PZPR w Poznaniu — 
Józef Świtaj. Podczas okolicznościowego spotkania ponad 150 za­
służonych pracowników geodezyjno-kartograficznych zostało od­
znaczonych Medalami Komisji Edukacji Narodowej, oraz odzna­
kami regionalnymi i branżowymi. (wos)

„ESKADRA" UDAŁA SIĘ NA KONCERTY DO BUŁGARII
Na dwutygodniowe tournee artystyczne do Bułgarii wyjechał 24 

bm. Zespół Estradowy Wojsk Lotniczych „Eskadra”.
Widzom bułgarskim zaprezentowany zostanie program pt. „Ku 

gwiazdom” który jest kolejną szesnastą ,premierą „Eskadry”. Po-
przez piosenkę, muzykę i taniec 
skiego lotnika, 35-1ecie ludowego 
polskiego lotnika w Kosmosie craz 
bułgarskich przyjaciół. (PAP)

pokazuje w nim służbę pol- 
Wojska Polskiego, pierwszego 
uczucia polskiego narodu wobec

MIĘDZYNARODOWE SYMPOZJUM W KRAKOWIE
W Krakowie zakończyło się 5-dniowe międzynarodowe sympozjum 

„Usługi naukowe i konsultacyjne jako czynnik rozwoju rolnictwą 
w krajach Trzeciego Świata”. Celem obrad było zbilansowanie 
wkładu jaki w rozwój rolnictwa tych państw wnoszą kraje socja­
listyczne. W większości z nich powstały w ostatnim 10-leciu wy­
dzielone instytuty oraz ośrodki naukowo-badawcze. Placówki te 
podjęły studia nad problemami rozwoju unowocześnienia rol­
nictwa w krajach Afryki. Azji i Ameryki Łacińskiej. (PAP)

Apel zachodmomemieckich antyfaszystów
Największa zachodnionismie 

cka organizacja antyfaszysto­
wska — Związek Antyfaszy­
stów wystąpiła z żądaniem o 
przystąpienie RFN do między 
narodowej konwencji o nie- 
przedawnianiu zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciwko ludz 
kości.

W apelu opublikowanym we 
Frankfurcie nad Menem pre­

zydium Związku stwierdza, że 
zgoda na upłynięcie z koń­
cem 1979 roku terminu ściga­
nia zbrodni nazistowskich ozna 
czałaby rezygnację z ukarania 
tych, którzy ponoszą odpowie­
dzialność za masowe mordy i 
znęcanie się nad ludnością, a 
także za to, co wydarzyło się 
w Oświęcimiu, na Majdanku 
i innych obozach śmierci.

,G t O S WIELKOPOLSKI*'
Adres pocilowy: skrytka im 1074 60-959 Poznań. 

R & a a g u i e ko eg i u m:
Wiesław Pcrzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
■ Kazimierz Marcinkowski Izastępcy red naczemego). 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 
Zbllut Sęk

Opublikowano teksty listów
uczestników rozmów w Camp David

Biały Dom opublikował w so­
botę 23 bm. teksty listów, które 
wymieniali między sobą Jimmy 
Carter. Anwar Sadat i Mena- 
chem Begin w związku z porożu 
mieniami zawartymi w Camp Da 
vid. Cztery listy dotyczą kwestii 
izraelskich osiedli wojskowych na 
Półwyspie Synajskim.

Z listu Sadata wynika, iż uwa 
ża on likwidację tych osiedli za 
jedyny warunek wstępny do roz 
poczęcia negocjacji w sprawie 
podpisania układu pokojowego 
między Egiptem a Izraelem. Be- 
gm, ze swej strony, obiecuje tył 
ko, iż sprawa ta zostanie podda-

tej sprawię, podczas gdy premier 
Begin ponownie Stwierdził ka­
tegorycznie. że Izrael nie zamie­
rza zrezygnować z bezprawnej 
okupacji tego arabskiego teryto­
rium.

W liście dotyczącym realizacji 
postanowień zawartych w poro­
zumieniu pt. „Ramy dla pokoju 
na Bliskim Wschodzie”. Sadat 
usiłuje jednostronnie przedstawić 
się ża polityka, mającego prawo

na nod głosowanie Knesecie

do reprezentowania w czasie 
gocjacji z Izraelem interesów 
lestyńczyków, zamieszkałych 
zachodnim brzegu i w strefie 
zy.

Nawet z pobieżnej lektury

ne- 
Pa 
na 
Ga

lis-

w ciągu najbliższych dwóch ty­
godni.

tćw wynika jasno, iż porozumie 
nia zawarte w Camp David zmie 
rzają do zawarcia separatystycz­
nego układu pokojowego miedzy

Z trzech listów, poświęconych 
problemowi wschodniej Jerozoli­
my wynika, iż prezydent Sadat 
ograniczył się jedynie do przed­
stawienia stanowiska Egiptu w

Egiptem a Izraelem, z 
ciem Palestyńczyków 
zw’ększenia wojskowe i 
Stanów Zjednoczonych 
kim Wschodzie. (PAP)

pominie- 
oraz do 

obecności 
na Blis-

Wspólne dowództwo wojskowe
krajów tworzących „Front odmowy"

W sobotę wieczorem zakończyła 
się w Damaszku konferencja na 
szczycie krajów należących do 
arabskiego „Frontu odmowy”. 
Uczestniczyli w niej prezydent 
Algierii Huari Bumedien, przy­
wódca Libijskiej Dżamahirii Muam 
mar Kadafi ' przywódca Jemenu 
Południowego Ali Nasir Mua- 
hammad Hasani, prezydent Syrii 
Hafez Asad oraz przewodniczący 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
Jaser Arafat. Jak już podawaliś­
my, celem konferencji było usta 
lenie wspólnej taktyki działania 
przeciwników separatystycznych 
porozumień egipsko-izraelskich 
podpisanych w Camp David.

Oświadczenie końcowe ogłoszone 
na zakończenie szczytu stwierdza 
m. in„ że jego uczestnicy postano 
wili zerwać wszelkie stosunki po­
lityczne i gospodarcze z Egiptem. 
Członkowie,,Frontu odmowy” u- 
Żgodnili, że działać będą wspóL

nie, aby doprowadzić do fiaska 
polityki prezydenta Egiptu Sada-
ta.

Postanowiono 
ne dowództwo 
skowe „Frontu

Przemawiając

utworzyć wspól- 
polityczne i woj- 
odmowy”.

na zakończenie
konferencji prezydent Syrii Hafez 
Asad oświadczył, że była ona bar 
dzo owocna. Przywódca syryjski 
nazwał „szczytem kapitulacji” po­
rozumienia jakie zawarł w Camp 
David prezydent Egiptu Anwar 
Sadat.

Przywódcy tworzących „Front 
odmowy” krajów arabskich posta 
nowili powołać wspólne dowódz­
two wojskowe, które kierować 
będzie działaniami przeciwko 
Izraelowi i Egiptowi.

Zdaniem komentatorów blisko­
wschodnich powołanie wspólnego 
dowództwa jest istotnym osiągnię 
cłem politycznym „Frontu odmo 
wy”. (PAP)

Fiasko bliskowschodniej misji C. Vance’a
W niedzielę po południu 

amerykański sekretarz stanu, 
Cyrus Vance, zakończył swą 
bliskowschodnią misję media­
cyjną, której celem była pró­
ba przekonania kilku krajów 
arabskich o tym, że wyniki 
amerykańsko - izraelsko - egip 
skiego szczytu w Camp David 
i podpisane tam porozumienia

są pożyteczne. Misja ta zakoń 
czyła się — jak podkreślają
obserwatorzy 
fiaskiem.

całkowitym

Do tej pory tylko Maroko i 
Sudan nie zajęły oficjalnego 
stanowiska wobec porozumień 
z Camp David. Pozostałe pań­
stwa arabskie oceniły je bar­
dzo negatywnie. (PAP)
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Przebywająca w RFN na za 
proszenie Episkopatu Zachod- 
nioniemieckiego delegacja Epis 
kopatu Polskiego z Prymasem 
Polski kardynałem Stefanem 
Wyszyńskim złożyła w niedzie­
lę hołd pamięci ofiar hitlerow 
skiego obozu koncentracyjnego 
w Dachau. W tym pierwszym 
założonym w 1933 roku obozie 
przebywało w okresie wojny 
prawie 35 000 Polaków, w tym 
około 1800 duchownych. Hitle­
rowcy zamordowali w tym obo 
zie 10 000 polskich więźniów, 
wśród nich pcnad 800 księży i 
zakonników.

W znajdującej się na terenie 
byłego obozu kaplicy kardy­
nał S. Wyszyński odprawił 
mszę w intencji zmarłych więź 
niów. W wygłoszonym do licz­
nie zgromadzonych rodaków i 
okolicznych mieszkańców ka­
zaniu kardynał S. Wyszyński 
stwierdził, że delegacja Epis­
kopatu Polskiego przybyła, by 
oddać hołd ofiarom obozu w 
Dachau, by wspólnie pomodlić 
się za dusze zamordowanych 
Polaków, którzy tak gorąco 
pragnęli zachować życie i po* 
wrócić do Ojczyzny. Możemy 
sobie wyobrazić stwierdził pry 
mas — co przeżywali tu nasi 
bracia. Było tu w Dachau dzie 
sięciu moich kolegów z semi­
narium we Włocławku, z któ­
rymi razem w 1924 roku otrzy 
malem święcenia kapłańskie. 
Zmarł tu męczeńską śmiercią

biskup Włocławka — Michał 
Kozal i 858 polskich duchow­
nych.

Zwracając się do zebranych 
rodaków kardynał S. Wyszyń­
ski powiedział: jTak jak nie- 
gdvś śpiewaliśmy: „Ojczyznę 
wolną racz nam wrócić Panie”, 
tak dziś mówimy „Ojczyznę 
wolną pobłogosław Panie”.

W czasie uroczystości amba­
sador PRL w RFN — Jan Chy 
liński i kardynał S. Wyszyń­
ski złożyli wieniec i wiązankę 
kwiatów pod ścianą mauzole­
um i w miejscu, gdzie kiedyś 
znajdował sie blok 30, w któ­
rym więzieni byli polscy księ­
ża.

Prymas przekazał miejscowe 
mu muzeum martyrologii por­
tret przedstawiający zamordo­
wanego tu biskupa włocław­
skiego — więźnia Dachau nu­
mer 24540.

Poprzedniego dnia, w sobotę 
kardynał S. Wyszyński spotkał 
się w Nevigcs koło Wupperta­
lu z przedstawicielami Polonii 
zachodnioniemieckiej. W wy­
głoszonym kazaniu orymas wy 
raził nadzieję, że mimo odle­
głości dzielącej od kraju. Po­
lacy w Republice Federalnej 
Niemiec nie zerwali związków 
duchowych i uczuciowych ze 
swoją ojczyzną.

W niedzielę w godzinach po- 
południowvch kardynał S. Wy 
szyński udał, się w dalsza po­
dróż po RFN do Moguncji.

PAP

Możliwa bardziej wszechstronna
współpraca Polski i Beninu

Na zakończenie wizyty w 
Polsce członka Biura Politycz­
nego KC Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej, ministra spraw za- 
granicznych i współpracy Lu­
dowej Republiki Beninu Mi- 
chela Alladaye. który stał na 
czele delegacji partyjmo-rządo- 
wej tego kraju, ogłoszony zo­
stał wspólny komunikat. 
Stwierdza sie w nim m. in., że 
strona polska z sympatią i uz­
naniem podkreśliła znaczenie 
postępowych przemian społecz 
no-gospcdarczych zachodzą­
cych w Beninie oraz zdecydo­
wanie anty imperialistyczny 
charakter polityki zagranicz­
nej tego kraju.

W komunikacie wskazuje się

ria istnienie możliwości podję­
cia wzajemnie korzystnej 
współpracy między obu kraja­
mi.

W rozmowach wiele uwagi 
poświęcono sytuacji międzyna­
rodowej. Podkreślono m. in. 
doniosłe znaczenie realizacji 
uchwał KBWE dla utrwalenia 
pokojowych stosunków na na­
szym kontynencie, a także w 
Afryce i w innych częściach 
świata.

Min. M. Alladaye zaprosił w
imieniu partii 
skiego polską 
tyjno-rządowa 
cjalnej wizyty 
ninie. (PAP)

i rządu beniń- 
delegację par- 
do złożenia cfi- 
przyjaźni w Be

Finał Wielkopolskich Rytmów Młodych

Poznański „Trapez" najlepszy
W sobotę zakończyły się w 

Jarocinie trwające od 21 bm. 
Wielkopolskie Rytmy Młodych. 
W tym dziewiątym z kolei 
przeglądzie amatorskich zespo 
łów muzycznych i solistów 
spotkali się najlepsi wykonaw­
cy muzyki młodzieżowej z re- 
gienu wielkopolskiego oraz z 
inmvch ośrodków kraju.

Po przesłuchaniu 21 zespołów i 
solistów w dwóch koncertach kon 
kursowych (21 i 22 bm_) jury

przyznało 
meleona 
Poznania, 
zespołowi

nagrody: Złotego Ka- 
zespołowi „Trapez” z
Srebrnego Kameleona 
„Tel” z Gorzowa oraz

Brązowego Kameleona zespołowi 
„Kasa Chorych Blues” z Białego­
stoku.

W ogólnopolskim turnieju pre­
zenterów dyskotek, który odbył 
się po raz trzeci w ramach Wiel­
kopolskich Rytmów Młodych, jury 
przyznało pierwszą nagrodę Ja­
nowi Nowodworskiemu z Pozna­
nia. (par)

Nadai nie ma spokoju w Bejrucie
W nocy z soboty na niedzie­

lę w Bejrucie doszło do starć 
zbrojnych między oddziałami 
Arabskiego Korpusu Bezpie­
czeństwa i libańskimi ugrupo­
waniami prawicowymi, które 
kontrolują wschodnie dzielni­
ce miasta.

Arabskie oddziały ostraeliwa 
ły pozycje sił prawicowych 
przy użyciu ciężkiej broni ma­
szynowej i rakiet. Według nie­
pełnego bilansu ofiar ponad 20 
osób zostało' ciężko rannych.

W niedziele ramo został przy 
wrócony kruchy rozejm w Bej 
rucie. W opublikowanych ko-

munikatach obie strony biorą- 
ce udział w walkach oskarża­
ją się wzajemnie, o sprowoko­
wanie starć zbrojnych. Miesz­
kańcy dzielnicy Aszrafija, oba­
wiając się nowych starć, za­
czynają opuszczać, zagrożone 
rejony.
Zdaniem obserwatorów, zano­
towany w ostatnich dniach 
wzrost napięcia w Libanie jest 
wynikiem celowego działania 
różnych niekontrolowanych 
grup zbrojnych, które chcą 
uniemożliwić w ten sposób nor 
malizację życia w kraju.

PAP
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KSIĄŻKA

POBODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre 
sami opady deszczu

Temperatura minimalna od 13 
do 12 stopni, maksymalna od 15 
do 17 stopni. Wiatry słabe i umiar 
kowane.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Pozna 
ni u 14 stopni, w Kaliszu 14 stop­
ni, w Koninie 13 stonni, w Lesz­
nie 15 stopni, w Pile 14 stopni; 
ciśnienie 752,4 mm.

DzisteiSTy serwis informocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

R U C H"; POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumstota: wpłaty orzyjmuja oddzioly RSW 

^Praso-Ksiozka-Rucn'* oraz urzędy oocztowe I doręczy- 
Neie do dma 10 każdego m-esiqca fz wy!qtk>efn grud­
nia) poprzedzającego okres orenumeraty: no <n.esiqc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 j-jp
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Program „Wisła" usprawni żeglugę śródlądową

Małe i średnie statki morskie 
dopłynę do Nowej Huty?

100 dni naokoło globu

Swoje powstanie i wielo­
wiekową świetność za­
wdzięcza Gdańsk tyleż 

morzu co Wiśle. Na początku 
był zresztą bardziej portem 
śródlądowym niż morskim — 
obecnie kompleksowe zagospo 
darowanie Wisły mieć będzie 
dla Gdańska i Gdyni ogromne 
znaczenie.

W ostatnich latach przewozy 
żeglugą śródlądową do Gdań­
ska i Gdyni oraz z portów na 
zaplecze nie przekraczały 
400 000 ton rocznie. Tymcza­
sem obroty obydwu portów się 
gają 40 min ton z czego zna­
komitą większość stanowią 
tzw. towary masowe jak wę­
giel, ruda, fosforyty, zboże — 
w przewozie których transport 
rzeczny jest szczególnie efek­
tywny ekonomicznie. Z czasem 
wielkości te i skala problemu 
będą narastać. Jeśli przyjąć w 
prognozie na rok 2000 przeła­
dunki rzędu 100 min ton, to 
trudno sobie wyobrazić, by 
masa ta mogła być przewiezie 
na do i z portów lądem. To­
też uczynienie z Wisły szlaku 
wodnego dla przewozów przez 
cały rok staje się wręcz wa­
runkiem funkcjonowania por­
tów wedle potrzeb gospodarki

Rozszerzone sesje gminnych rad narodowych

Ocena przebiegu żniw
W -niektórych wojewódz­

twach j-uż trwają, a w innych 
rozpoczynają się — rozszerzone 
sesje gminnych rad narodo­
wych poświęcone dwom zasad 
niczym sprawom: ocenie prze 
biegu żniw oraz omówieniu za 
dań w okresie jesienno-zimo­
wych prac w rolnictwie. Na 
sesjach, w których, oprócz 
radnych, uczestniczą przodują 
cy rolnicy reprezentujący

Nie tylko J. F. Kennedy wiedział 
o spisku na życie F. Castro

Przed komisją kongresową 
d.s. zabójstw prowadzącą śledź 
two w sprawie okoliczności 
śmierci prezydenta J. F. 
Kennedy’ego zeznawał były dy 
rektor CIA Richard Helms, 
■który w czasie tragicznych 
zajść w Dallas w 1963 r. pełnił 
funkcję szefa tajnyęh operacji 
CIA. Oświadczył on, że wie­
dział o zorganizowaniu przez 
CIA spisku na życie premiera 
Kuby Fidela Castro a obecnie 
żałuje, iż nie poinformował o 
tym komisji Warrena prowa­
dzącej śledztwo w sorawie za 
machu na prezydenta.

narodowej oraz obniżenia kosz 
tów transportu. Jak wynika z 
opracowania Komitetu Badań 
i Prognoz „Polska 2000”, tylko 
przejęcie przez Wisłę transpor 
tu węgla — także na zaopa­
trzenie śródłądzia — i zapew­
nienie barkom 50 procent ła­
dunków potvrołnych przynio­
słoby w roku 2000 blisko 100 
mld zł oszczędności.

Efekty te liczono w perspek 
ty wie pogłębienia Wisły do 2,5 
metra. Wśród ekspertów prze­
waża jednak pogląd, że z 
punktu widzenia potrzeb żeglu 
gi najefektywniejsze byłoby 
uzyskanie głębokości 6—10 me 
trów. W tym ostatnim przy­
padku mniejsze, a nawet śred 
nie statki morskie mogłyby 
docierać no. wprost do Nowej 
Huty, i nie byłoby potrzeby 
przeładunku siarki w porcie 
gdańskim. Również transport 
szeregu innych towarów 
mógłby zostać uproszczony i 
potanipny, o jedno ogniwo 
przeładunkowe. Dziesiątki du 
żych zakładów przemysłowych 
— uzyskałyby niemal bezpo­
średni dostęp do morza.

Wiąże się to z jedną z przy­
szłościowych form przewozowy 

wszystkie wsie poszczególnych 
gmin, pracownicy uspołecznię 
nego sektora rolnictwa oraz in 
stytucji obsługujących wieś, 
po gospodarska, rzeczowo me­
wi się o tym co już zrobiono 
w rolnictwie i co należy uczy 
nić w najbliższych miesiącach 
w celu pełnego wykorzystania 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji i dostaw produktów roi 
nych na rynek. (PAP)

Helms powiedział, że plany 
zgładzenia Fidela Castro przez 
amerykańskie służby wywia­
dowcze nie pozostawały w żad 
nym związku z zabójstwem 
J. F. Kennedyego.

Ponadto Helms stwierdził że 
o spisku na życie przywódcy 
kubańskiego wiedziało wiele 
najwyższych rangą osobistości, 
w tym również sam prezydent 
J. F. Kennedy, jego brat 
Robert, będący wówczas mini 
strem sprawiedliwości, mini­
ster obrony Robert McNa-mara 
i członkowie Krajowe! Rady 
Bezpieczeństwa. (PAP) 

morskich, mianowicie barków 
oowym systemem transporto­
wym. Barkowiec, to statek 
przewożący załadowane banki, 
które po zwodowaniu w porcie 
morskim płyną dalej rzekami 
czy kanałami w głąb lądu. Sta 
tek taki zajmuje miejsce w 
porcie zaledwie na parę go­
dzin (czasem wystarczy mu 
zresztą postój na redzie), a 
przy tym nie korzysta z dźwi­
gów ani magazynów porto­
wych. Zwłaszcza w naszej sy­
tuacji, przy stałym deficycie 
zdolności przeładunkowej por 
tów, taki statek wydaje się 
wręcz ideałem. Polscy armato 
rzy, a zwłaszcza PLO, docenia 
jąc jego zalety, już przed kil­
ku laty zaczęli się przymie­
rzać do wprowadzenia barko­
wców, z powodzeniem eksploa 
towanych przez innych prze­
woźników. Sprawa została od­
łożona głównie z powodu bra­
ku w Polsce systemu dróg wod 
nych. Regulacja Wisły może 
być zatem rozwiązaniem w pcw 
nym stopniu alternatywnym 
w stosunku do rozbudowy por 
tów morskich, a równocześnie 
stymulatorem wprowadzenia 
najnowocześniejszej techniki w 
żegludze. (PAP)

Pomnik Żołnierza 
Polskiego stanie 
w Katowicach

Wśród nowoczesnych do­
mów na Osiedlu Paderewskie 
go w Katowicach powstaje 
Pomnik Żołnierza Polskiego, 
który odsłonięty zostanie już 
wkrótce, z okazji obchodów 
przypadającej w br. 35 roczni 
cy ludowego Wojska Polskie­
go.

Pomnik, stanowiący artys­
tyczną wizję bohaterstwa i 
ofiarności żołnierskiej w wal­
ce i służbie dla socjalistycz­
nej ojczyzny, jest dziełem ar 
tysty-rzeźbiarza — Bronisła­
wa Chromego. (PAP)

Świadkowie 
poszukiwani

Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol 
sce poszukuje świadków eks­
perymentów lekarskich doko­
nanych na 20 dzieciach prze­
wiezionych 29 listopada 1944 
roku ż obozu koncentracyjne­
go w Oświęcimiu do Neuen- 
gamme i tam straconych 21 
kwietnia 1945 r. Prosimy o 
skontaktowanie, się listowne z 
GKBZHwP, Warszawa, al. 
Ujazdowskie 11 lub telefonicz 
nie — 20-44-31 w. 462. (PAP)

Sto pięć lat temu bohate­
rowie książki Juliusza 
Verne w ciągu osiem­

dziesięciu dni odbyli podróż 
dookoła świata, korzystając z 
rozmaitych środków lokomocji 
i pokonując najprzeróżniejsze 
przeciwności.

80 dni! To był rekord. Fan­
tastyczny, wymyślony przez pi 
sarza, specjalizującego się w 
niezwykle popularnym gatun­
ku science-fiction.

Zaledwie 17 lat temu w 
pierwszym orbitalnym locie w 
przestrzeń kosmiczną wziął u- 
dział pierwszy człowiek — Ju­
rij Gagarin i wtedy świat 
wstrzymał oddech ze zdumie­
nia. W kilka lat później pierw 
szy człowiek — Neil Arms­
trong, zszedł na powierzchnię 
Księżyca i świat znowu za­
marł zę zdumienia...

Czy można jednak zdumiewać 
się zbyt często? Nauka i tech­
nika, ludzki geniusz, który, wy 
daje się, że nie ma granic, do­
starczają nam coraz więcej, w 
coraz krótszych odstępach cza 
su, dowodów niezwykłości.

Sprawa podboju Kosmosu 
jak gdyby spowszedniała 'nam, 
a przecież ma ona zaledwie 
17-letnią historię. Wiadomość, 
że Związek Radziecki wystrze 
lił na orbitę sputnik z apara­
turą naukową, opatrzony nume 
rem 1000, minęła prawie bez 
echa, a stało się to kilka mie­
sięcy temu. Wiadomości o 
przygotowaniach do badania Jo 
wiszą, Wenus i innych planet 
naszego układu — toną w mo 
rzu innych „ziemskich” infor­
macji.

Nie ukrywajmy tego, los lu­
dzi — bohaterów podboju prze 
strzeni pozaziemskich, interesu 
je nas jednak ciągle żywo. O- 
kołoziemska podróż dwóch naj 
dzielniejszych: W. Kowalonka i 
A. Iwanczenkowa trwa już 100

Nad Jeziorem Żarnowieckim powstanie 
blok jądrowy w elektrowni atomowej

Program rozwoju polskiej 
energetyki przewiduje urucho 
mienie w połowie lat osiem­
dziesiątych pierwszego bloku 
jądrowego w elektrowni ato­
mowej, która powstanie nad 
Jeziorem Żarnowieckim (woj. 
gdańskie). Obecnie trwają 
przygotowania do podjęcia 
tej wielkiej inwestycji, a jej 
budowa powinna ruszyć już 
w najbliższych latach. Nad Je 
ziorem Żarnowieckim powsta 
je teraz inna siłownia — tzw. 
szczytowo-pompowa — o mo­
cy 680 MW, która współpra­
cować będzie z elektrownią 
atomową.

Zdaniem specjalistów, roz­

Radzieccy kosmonauci: W. Kowalonok i A. Iwanczenkow.
Fot. — Archiwum

dni. Okrążyli oni tysiące razy 
nasz glob na pokładzie stacji 
badawczej „Salut-6”, podróżu 
jąc z zawrotną prędkością.

Podróż dookoła świata w 
„Salucie-6” nie ma jednak ni­
czego z przygody, rozumianej 
tak jak ta, która pobudzała 
fantazję Verne’a.

Kosmonauci: Kowalonok i 
Iwanczenkow są oddaleni od 
Ziemi kilkaset kilometrów. Są 
tam nie po to, aby bić rekor­
dy długotrwałości, ale by po­
szerzyć zasób wiadomości czło 

wój energetyki jądrowej jest 
strategiczną koniecznością na 
szej gospodarki paliwowo- 
energetycznej. Rzecz w tym 
— twierdzą oni — iż nawet 
dysponując bogatymi zasoba­
mi węgla kamiennego i bru­
natnego, nie będziemy w sta 
nie — bez pomocy energii 
atomowej — zaspokoić szybko 
rosnącego zapotrzebowania 
kraju na paliwa. Perspekty 
wiczny program rozwoju ener 
getyki jądrowej przewiduje 
więc, iż już około roku 1990 
powinniśmy mieć w elektrow 
niach atomowych blisko 5000 
MW, a w roku 2000 — 20 000— 

wieka o tym niezwykłym śro­
dowisku, wykonać prace nie­
możliwe lub bardzo trudne do 
wykonania na Ziemi, uczynić 
następne kroki na drodze do 
poznania Nieznanego. Cieka­
wość otaczającej nas rzeczywi 
stości jest bowiem tym, co od 
różnią człowieka od zwierząt, 
jest tym, co pcha nas ciągle na 
przód. Można tylko żałować, 
że nie dowiemy się do czego 
dojdzie człowiek od dziś za 100 
lat!

JÓZEF POTĘGA

23 000 MW, czyli mniej wię­
cej tyle, ile we wszystkich, 
pracujących obecnie siłow­
niach konwencjonalnych.

Pierwsza polska elektrow­
nia atomowa będzie obiektem 
jeszcze stosunkowo niedużym. 
Pracować w niej będą dwa 
bloki radzieckie o mocy 440 
MW każdy. Już jednak około 
roku 1988—1989 powinniśmy 
mieć jednostki większe o mo 
cy 1000 MW. One też stano­
wić będą w przyszłości pedsta 
wę rozwoju naszej energety­
ki, a jeszcze później zastąpią 
je tzw. bloki jądrowe powie­
lające. (PAP)

Gdy w parku miejskim w 
Szlichtyngowej (Lesz­
czyńskie) ustawiono ka­

ruzelę. a obok stanęła strzel­
nica, stale gromadziła się tam 
okoliczna młodzież. Dlatego 
też Elżbieta Kowenicka*), któ 
ra zaraz po pracy chciała się 
spotkać z siostrą, spodziewała 
się zastać ją w parku. I tam 
też udała się wprost z zakła­
du. Zamiast siostry spotkała 
dwie koleżanki i Władysława 
Salwę, z którym jej rodzice 
od dawna utrzymywali zażyłą 
znajomość,. Elżbieta poszła 
z nim w głąb parku. Tam bo­
wiem — według zapewnień W. 
Salwy — miała czekać jego 
żona. Aliści, zamiast niej 
był kolega Salwy — Jan 
D. Ten nalegał, by Elżbie­
ta pozostała, bo „musi 
jej powiedzieć coś ważne­
go o mężu”. Zanim Kowenicka 
doczekała się przekazania . tej 
wiadomości, któryś z męż­
czyzn nalał do szklanki wód­
ki i powiedział: „pij”. Często­
wana długo odmawiała, ale w 
końcu wypiła „setkę”. Na tym 
skończył się poczęstunek. Mo­
że Salwa uświadomił sobie, 
że Elżbiecie cierpiącej na pa­
daczkę, nie wolno pić alkoho­
lu.

Kilka minut później nade­
szła żona W. Salwy wraz z je­
go synem — Stanisławem. U- 
derzyła ona małżonka, zabra­
ła mu pieniądze (był to dzień 
wypłaty) oraz wódkę, po czym 
się oddaliła. To samo uczynił 

Jan D., tego natomiast, który 
został skarcony, zmógł alko­
hol, więc położył się na traw 
niku i zasnął.
Całe to zdarzenie sporo mówi 

o atmosferze panującej w ro­
dzinie Salwów i nie pozwala 
spodziewać się wiele dobrego 
po jej przedstawicielu — 17- 
letnim Stanisławie. A właśnie 
on i jego koledzy zaintereso­
wali się Elżbietą Kowenicką, 
gdy jeden z uczestników liba 
cji odszedł, a drugi usnął.

Najpierw były krótkie roz­
mowy, które zagajali Ireneusz 
Kamiński i Zbigniew Urbań­
ski. Potem dołączył Zygmunt 
Szkudlarek i obrzucił Koweni 
cka wyzwiskami. Znieważona 
odpłaciła ta samą monetą. 
Wówczas Szkudlarek uderzył 
kobietę, kilka razy w twarz. 
Upadłą, a napastnik oraz za­
chęceni przezeń Kamiński i 
Urbański, poczęli ją wlec w 
głąb parku między krzaki. 
Broniła się rozpaczliwie, ale 
przewaga napastników była 
przygniatająca.

Na skraju parku pod pło­
tem Elżbieta Kowenicka w 
sposób nader brutalny została 
obezwładniana i padła ofiarą 
zbiorowego gwałtu. W tym 
przestępstwie uczestniczy] i 
Szkudlarek. Kamiński, Urbań­
ski, Andrzej Kubicki, Arka­
diusz Rodak i Stanisław Sal­
wa. Pobita, w zabrudzonej i 
porwanej odzieży Kowenicką, 
której A. Kubicki nie omiesz­
kał okraść (zabrał 30 zł i pa-

Refleksje z sali sądowej

A rodowód przestępstwa?
papierosy) sprawcy gwałtu po 
zostawili w parku. Nikt nie 
próbował udzielić jej jakiej­
kolwiek pomocy.

Sąd Wojewódzki w Lesznie 
z siedzibą w Kościanie tak 
ukarał sprawców zbiorowego 
gwałtu: Z. Szkudlarek — 10 
lat pozbawienia wolności (a 
po odbyciu tej kary umiesz­
czenie w ośrodku przysposobię 
nia społecznego) i utrata praw 
publicznych na 7 lat, A. Ro­
dak, A. Kubicki, J. Kamiński i 
Z. Urbański — wszyscy po 6 
lat pozbawienia wolności i 5 
lat pozbawienia praw nublicz 
nych, S. Salwa — 4 lata poz­
bawienia wolności i utrata 
praw na 3 lata. Od wszystkich 
zasądzana została na rzecz E. 
Kowenickiej kwota 10 000 zło 
tych z tytułu odszkodowania 
za cierpienia i straty mate­
rialne. (Sąd Najwyższy utrzy­
mał ten wyrok w mocy).

Uzasadniając wymiar kary, 
Sąd Wojewódzki stwierdził:

„Ogólnoprewencyjny cel tej ka­
ry polega na zdecydowanym (...) 
potępieniu postaw reprezentowa­
nych przez wielu podobnych — 
oskarżonym — alkoholików, pa­
sożytów i młodocianych brutal­

nych sprawców te®o typu prae- 
stępstw. Trzeba też surową repie 
sją powstrzymać oskarżonych od 
dalszego staczania się po równi 
pochyłej — w ich środowiskach i 
poddać jch dłuższej resocjalizacji 
w warunkach izolacji od społe­
czeństwa”.

Oskarżeni, z wyjątkiem re­
cydywisty Z. Szkudlarka (32 
lata), to ludzie młodzi — uro 
dzili się bowiem w latach 
1956 — 1959. Dwóch z tej piąt 
ki było wszakże już uprzednio 
karanych. Niemal wszyscy na 
tomiast w większym lub 
mniejszym stopniu nadużywali 
alkoholu, skłonni byli do 
awanturnictwa, demonstrowa­
li niechęć do pracy.

Tacy właśnie są sprawcy 
większości przestępstw seksual 
nych. Ale dlaczego tacy są?

„Stwierdzić trzeba, że o wytwo 
rżeniu się wspomnianej wyżej po 
datności (na wykolejenie — 
przyp. red.) najczęściej w pierw­
szym rzędzie zdecydował wpływ 
środowiska domowego, brak in­
terwencji szkoły, poradni i in­
nych organizacji reprezentujących 
interesy społeczeństwa. Można 
więc mówić o ciągle jeszcze zda­
rzającej się tu i ówdzie dysfun.k- 
cjoaalności instytucji wychowaw­

czych oraz o patologii tych insty 
tucji wychowawczych, w ramach 
których dokonywały się procesy 
zwichniętej socjalizacji i kształto 
wała się osobowość społeczna 
przyszłych sprawców zgwałceń 
zbiorowych” — pisze Czesław Cza 
pów w pracy „O niektórych skut 
kach patologii instytucji socjali­
zujących” („Socjotechnika”, War­
szawa, rok 1971).

Ilustrując niektóre tezy te­
go socjologa, przypomnijmy 
scenę rodzinną w parku, tuż 
po której dokonano napaści 
na Kowenicką. Ta scena pu­
blicznych porachunków stano 
wi przykład negatywnych 
wzorców postępowania, które 
deformują osobowość dzieci i 
młodzieży. Natomiast objawy 
tak zwanej dysfunkcjonalno- 
ści instytucji wychowawczych 
łatwo dostrzec, śledząc losy 
życiowe innych oskarżonych.

Oto oskarżony Kubicki 
przerwał naukę, nie podejmo­
wał pracy, pił na umór, chu­
liganił. Każde z tych zacho- 
wań wymagało zdecydowanej 
ingerencji. Nic takiego jed­
nak nie nastąpiło ze strony in 
stytucji zobowiązanych do 
przeciwdziałania demoraliza­
cji i przestępczości młodzie­
ży.

Podobne refleksje wywołu­
je analizowanie procesów wy 
kęlejania się oskarżonych Ka 
mińskiego i Urbańskiego. 
Rzecz w tym, by w sprawach 
podobnych omawianej, nie 
traktować wyroku jako osta­
tecznej decyzji, która wszy­
stko załatwia. I prewencję 
szczególną i ogólną Prawda, 
że kary orzeczone wobec Z. 
Szkudlarka i jego kolegów 
mogą odstraszać innych od 
popełniania orzestępstw sek­
sualnych. Chodzi jednak rów 
nież o to, by procesy wykole­
jania się takich ludzi, jak o- 
skarżeni, były wnikliwie ba­
dane w instytucjach wycho­
wawczych, które wobec nich 
ingerowały lub czynić to po­
winny. Niestety, praktyka nie 
dostarcza przykładów takich 
samokrytycznych ocen działa­
nia. Dociekanie zaś tego, czy 
zrobiono wszystko, co było 
możliwe — pozwoliłoby u jaw 
nić słabości konkretnej insty­
tucji — szkoły, komisji ma­
jącej zwalczać pasożytnictwo, 
kuratora sadowego. Anatomia 
porażki wychowawczej, to 
przecież coś, czego nie można 
uniknąć jeśli pragnie się wy­
zbyć błędów, działać skutecz­
niej. rzeczywiście zapobiegać 
przestępczości.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) Imię 1 nazwisko —• zostały 
zmienione.



Sir. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 25 IX 1978

WRZESIEŃ
25

Poniedziałek

Aurelii, 
Ładysława

Na poznańskich Winogradach

Słońce: 6.42—18 46 Chcą, by kultura była najważniejsza
OPERA — g. 19 Wrocławski 

Teatr pantomimy „Spój”.

KZZMZZ}
KUF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.), g. 
13. 20 „Gdziekolwiek jesteś Panie 
Prezydencie” (poi. 12 1.).

APOLLO — g. 14.30 s. zamkn., 
£. 17.30. 20 „Azyl” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Trzy dni Kondora” (wL- 
amer. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18. 20
„Dick i Jane” (amer. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 
13 „Barroco” (fr. 18 I.), g. 20.15 
„Bezbronne nagietki” (amer 15 
1.).

JAGIELLONKA — g. 16. 18 Ze 
staw bajek z Bolkiem i Lolkiem 
(poi. b.o.). g. 20 „Con amore” 
()'ol. 12 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Barwy 
cchronne” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Zagu­
bione dusze” (wł. 18 1).

?'-NIATURKA —. g. 15<30, 17.30. 
19.30 „Dom pod czerwona latar­
nia” (węg. 18 1.).

Ol IMPIA —V- 10. 12.30. 15, 17.30 
..Ronercoaster” (amer. 15 1.). g. 
20 — s. zamkn.

OSIEDLE — g. 15. 17. 19 „Gdzie 
jest trzeci król” (poi. 15 1.)

P/NCERNIAK — g. 17. 19.30
..Mężczyzna z białym goździkiem” 
(f-?weriz. 15 i.).

RTALTO — g. 10, 12.30, 15.15.
17.30, 20 ..Straceńcy” (amer. 18 J.L

RUSAŁKA (Swarzędz) — g, 16. 
18. "0 „Wdowieństwo Karoliny Za 
sler” (jug. 18 1.).

7TCZA — s. zamkn. DKF „Hi­
polit”.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30
.'Ling Kong” (amer 12 1.). g. 18. 
20...Joe Valachi” (fr.wł. 18 1.).

wpzos (Mosina) — g. 17. 1S 
.W 'mydełko czy nóżka” (fr. b.o.I.

Zoo (stare) u’. Zwierzyniecka 
ó (rowe) iii. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

rre "■ ■■ ■......... " — 1" ■*"" «ig|

SZPITALE: interna, chirurgia, 
ok ul styka, laryngologia, neuro- 
lo ia — ul. Lutycka; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-85; 
nagłe zachorowania w domu, po- 
rady lekarskie tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu 
boń, tel. 120-303; Swarzędz, tel. 
329 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel. 98'.)

Telefon Zaufania — 938 czynny 
cd g. 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tei. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.
Apteki tylko dvżurv nocne: 

Dąbrowskiego 140(142, Główna 92 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22 Słowiańska Sta- 
rdęcka 1. Głogowska 107/109. a! 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K ' 1!

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
8."5 Huta Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku: 11.25 Niezapom 
riaue stronice: „Noce i dnie” — 
fraęm.* pow.; 11.35 Cztery pory 
rc .u; 11.10 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13 Rytmy młodych: 13.20 Na ży 
czenie słuchaczy: 13.40 Kącik me 
leni?na; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. fpf. dla kierowców); 14.20 
Etudio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”: 15.05 Korespondencja z za- 
granicy; 15.19 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 Inf. dLa kierowców); 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radjokurier — 
ar.d. irformac. SM; 18 Tu Jedyn 
ka ę.ćł.; 18.33 Koncert życzeń:

Gwiazdy naszych estrad; 
13. '9 Polskie zespoły jazzowe: 
20.65 ladami naszych, interwencji: 
20.10 Z dziejów polskiej muzyki 
wcM-ow?': 20.35 Melodie lat 
7r t-mb: 21-15 Przeboje trzech po 
koleń: 22.’3 T u blin ”a muzycznej 
antenie: 23 Wita Was Polska — 
mag. slowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5. 9, 
10 11, 12.05. 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.20 My 73 — aud. SM; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 „Słowac­
ki w Warszawie” — fragm. książ 
ki Z. Sudolskiego; 19.30 Duety 
jazz we; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Z. Kodaly — Wariacje symf. 
na temat węgierskiej pieśni ludo 
v< ?j: „Wsleciał paw”; 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność — pora 
dy praktyczne dla kobiet: 11.45 
Muzyka spod’ strzechy; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „An­
drzej Munk we wspomnieniach”; 
12.45 Tańce kompozytorów pol- 
s' eh; 13 Dobre, ale mało: 13.10 
C?.nzonv i koncerty A. Jarzębskie 
go: 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Konc. Chóru Chłopięcego i Mes- 
kieso pod dyr. S. Stuligrosza; 
M.to E. FJgar — Introdukcja i 
Allegro na kwartet smyczkowy 
i ork. smyczkową; 14.25 Muzyka 
H. Purcelia; 15.15 Warszawska Je 
sień 78 — ren.: 15.30 ..Błękitna 
sztafeta”: 16 13 M. Karłowicz: „Po 
wracająca fala” — poemat sym­
foniczny co. 9; 16.40 Mag. infor­
macyjny: 16.50 Badioezpress: 17 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przed -
sawia: 17.20 Notatnik kulturalny; 
17.30 Znaki czasu — Testament 
Lwa Tołstoja; 18 Co pisza o 
muzyce?; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”: 18.40 Radiowe spotka­
nia; 19 Recital z nagrań W. Mał 
cużyńskiego: 29 Saldo Pan e Dy 
rektorze'; 20,20 Fcntraminkty — 
tygodnik o muzyce XX wieku;

Tego dnia lało niemiłosiernie. Wydawało 
się, że nikt nie dotrze na inauguracyj­
ne zebranie Stowarzyszenia Kulturalne­

go Mieszkańców Winograd. Tymczasem lu­
dzie przyszli — pod parasolami, przemoknięci.

Nikt już nie pamięta, o niechęci i listach prote­
stacyjnych, gdy na trawniku między blokami Osie­
dla Wielkiego Października zaczęło budować dom 
kultury. Teraz mieszkańcom trudno sobie wyobra­
zić osiedle bez biblioteki dla dorosłych i dzieci, bez 
kawiarenki, salonu wystawowego w Domu „Pod 
Lipami”. A wieczorne seanse filmowe dobierane 
starannie, doskonale wytrzymują konkurencję te- 
lewizyjną. Bo kina z prawdziwego zdarzenia, nie 
licząc studenckiego „Kosmosu”, nie ma na 45-ty- 
sięcznych Winogradach; nie ma Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki. Nie ma też sali koncer­
towej.

W planach budowy winogradzkiegó cen­
trum, jest kino, sala imprezowa, cały kom­
pleks kulturalny. Ale pojawi się on zapewne 
nie wcześniej niż za 10 lat. Jedyna realna 
szansa to wykorzystać dom kultury i pracow­
nie, które są już czynne. Dom „Pod Lipami” 
jest filia Miejskiej Biblioteki Publicznej im. 
E. Raczyńskiego, w „Orbicie” skupia się ży­
cie towarzyskie osiedli, działają zespoły ama­
torskie. odbywają się premierowe spotkania. 
Całkowicie pozostaje on pod zarządem Po­
znańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. W „Tip- 
Topie” rej wodziło Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Rozrywkowych, tak nieudanie i ko­
mercyjnie. że na wniosek mieszkańców klub 
oowrócił pod oatronat PSM.

Zgodnie z pierwotnymi planami każda z placó­
wek — domy kultury czy piwniczne pracownie — 
prowadzą działalność z myślą o innym odbiorcy. 
Na pewna mogłyby upowszechniać kulturę jeszcze 
lepiej niż robią to dotąd. Rzecz też w tym, że nie 
zau :ze wiadomo, co się w domach kultury dzieje 
i wiele ciekawych imprez przechodzi niezauważo­
nych. Dotychczas brak na osiedlach rzucającej się 
w oczy propagandy plastycznej. Cóż z tego, że w 
„Orbicie” czy „Pod Lipami” odbywa się interesu­
jąca impreza, jeżeli informują o niej mało widocz­
ne plakaty rozwieszone najczęściej tylko w domu 
kultury lub zewnętrznej gablocie.

Sympatycy nowo powołanego Stowarzysze­

Złoty jubileusz strażaków
Początek zawodowej straży pożarnej w Poznaniu był skro­

mny: liczyła 12 osób, z których cztery każdej doby zmieniały 
się na dyżurze, był woźnica i zaprzęg konny z sikawką, tro­
chę podręcznego sprzętu. Tak było z górą 100 lat temu, kie­
dy tę straż założono. Dzisiaj to — oczywiście — zupełnie in­
na jednostka, nowocześnie wyposażona i podejmującą wie’e 
inicjatyw zmierzających do skutecznego zapobiegania poża­
rom.

Okazją do przypomnienia tradycji poznańskiego pożarnic­
twa. i jego osiągnięć są obchody jubileuszu 100-lecia. Rozpo­
częły się one wczorajszym koncertem strażackich orkiestr 
dętych na Starym Rynku i potrwają do najbliższego piątku. 
Dni te będą też okazją do wyróżnienia najbardziej zasłużo­
nych członków straży, zaprezentowania jej wyszkolenia bo­
jowego i najnowszego sprzętu.

Będzie można również poznać „stare dzieje” oraz dawne 
wyposażenie, strażaków, służyć temu ma wystawa przed Pa­
łacem Kultury i w jego wnętrzu, otwierana pojutrze. Znaj­
dą się na niej dokumenty, fotografie, pamiątki, a także m. in 
unikatowa już sikawka parowa, skórzane hełmy, dawne 
mundury i stare wozy bojowe. To prawdziwa atrakcja nie 
tylko dla interesujących się pożarnictwem.

Na czwartek zaplanowano m. in. sympozjum na temat ra- 
townictwa technicznego (pokaz zapowiedzieli przedstawicie­
le firmy „Magirus” z RFN). W piątek natomiast wręczone zo­
staną odznaczenia licznej grupie strażaków, a ich sztandar 
udekorowany będzie „Złotym znakiem związku” i odznaką 
zbiorowa „Za zasługi w rozwoju województwa poznańskie­
go”. Tego też dnia ulicami centrum przejdzie defilada, (bop)

Szkoły blisko X Muzy

Młodzieżowe kluby filmowe
Kuratorium Oświaty i Wychowania wspólnie z Pałacem Kultury 

w Poznaniu inauguruje działalność „Szkolnych Klubów Filmowych”. 
Ich uczestnikami będą uczniowie szkół średnich i starszych klas 
niektórych szkół podstawowych. Celem klubów będzie popularyzo­
wanie kultury filmowej, uczenie właściwego odbioru lej sztuki. Za­
gadnienia te wchodzą zresztą do programu nauczania języka pol­
skiego.

Na miejsce filmowych seansów' wybrano kino „Pałacowe”. Szero­
ki wybór ekranowych pozycji, specjalny ich zestaw, ma zapewnić 
Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechniania Filmów w Poznaniu. 
Młodzieży udostępnione też będą niektóre filmy studyjne. W szko­
łach, działalnością klubów filmowych kierować będą nauczyciele 
przy pomocy „prezesów” wybranych snośrótl młodzieży. Dla ootrzeb 
edukacji filmowej w klubach i w czasie lekcji przeszkolono ?00 nau­
czycieli. Inauguracyjne spotkanie odbędzie się dzisiaj w kinie „Pa- 
łacowym”. (bg)

21.40 Śpiewa Chór Kameralny Ra 
dia Holenderskiego w Hilversum; 
22 Kolebki kultury nr 23 — Bi­
zancjum — magazyn; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. Z.3u, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.39. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Niepokonany” — ode. pow.; 
9.10 Herbatka przy samowarze; 
9.30 Kwadrans akademicki; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Sak­
sofonowe duety; 11 Zycie rodzin­
ne; 11.30 Dyskoteka pod gruszą; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Ośmiu gwardzi­
stów w czarnych bermycach” ode. 
pow. H. Sekuły; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.05 Wakacje ze swin­
giem — Festiwale bluesaj 15.40 
Przypominamy zespół Chase; 16 
Tydzień reportera radiowego „Noc 
i mgła” — rep.; 16.20 ?Auzykobra- 
nie; 16.15 Nasz rok 78-my; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Odkurzone 
przeboje; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dżw. — .,Do’<Tor Murek”; 
19.35 Opera — J. Prokofiew „Og­

nisty anioł”; 19.50 „Niepokonany” 
— ode. pow.; 20 60 minut na go­
dzinę; 21 Wielki pianista — S. 
Rachmaninow; 21.10 Wiersze śpie­
wane B. Leśmiana; 22.08 Gwiazda 
s.edmiu wieczorów — S. Krajew­
ski; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— aktualności — mag.; 23 Dawna 
liryka francuska; 23.05 Miedzy 
dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12, 15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Gra T. Szu- 
kalski; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Jęz. polski 
(sem. 1): „Mitologia”; 8.25 J. S. 
Bach: Fantazja G-dur na
organy; 8.35 Szkoła Mistrzów; 
8.50 Graj kapelo; 9 Dla kl. 
I (jęz. polski): „Psotki i śmiesz 
ki” — aud. słowno-muz. oparta 
na wierszach J. Porazińskiej; 9.25 
Utwory kameralne W. A. Mozarta; 
10 Dla kl. V (j. polski) „Stary 
Dokior”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. 1 lic. (j. polski) „Huma­
nista patrzy na świat”; 11.30 Sztu­
ka M. Callas; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy: 12.25 Giełda płyt; 13 
Śpiewa A. Dąbrowski; 13.15 Pieśni

nia zakładaja, że wiele jest osiedlowych 
spraw; których mimo urzędowych zaleceń, .za­
kazów i nakazów, nikt lak nie załatwi jak 
społecznicy. Samorządowa działalność nie bar­
dzo ich satysfakcjonowała. Kultura była w 
niej jednym z wielu zagadnień, a oni chcieii, 
by była najważniejsza. Już teraz swój głów­
ny cel widzą w koordynowaniu poczynań 
tych instytucji, które organizują życie kultu­
ralne na osiedlach. Na pierwszym zebraniu 
padły propozycje, aby zająć się reklamą i pro 
pagandą, oczywiście, skuteczną. Jeden z dy­
skutantów przekopywał, że to niezbędne. — 
Młodzież — twierdził — można przyciągnąć 
bitowym koncertem, lecz aby jej rodzice zaj­
rzeli do klubu czy pracowni, trzeba „pogłów­
kować”. Ktoś proponował, by księgarni na 
Osiedlu Przyjaźni zapewnić patronat Wydaw­
nictwa Poznańskiego. Można by tam organi­
zować spotkania literackie, kiermasze. Ktcś 
inny podchwycił tę myśl i zaproponował na­
wiązanie kontaktów z innvmi instytucjami, 
crganiżacjami, studentami. Plastykowi miesz­
kającemu na Winogradach jawi się koniecz­
ność utworzenia ośrodka programującego wy- 
c ho wa ni o e st et y cz n e.

Problem ochrony naturalnego środowiska wywo­
łał dyskusję. Tylko pozornie, jak zaznaczyli dysku­
tanci, niewiele wspólnego ma on z kulturą. Trud 
no bowiem mówić o plastycznymi kształcie osiedli, 
jeżeli dam będzie stał ciasno obok domu. Gdzie or­
ganizować przewidziany s! atutem stowarzyszenia 
wypoczynek po pracy' — ten czynny, jeżeli zieleń­
ce się kurczą? Na razie Winogrady różnią się od 
miasta i mieszkańcy będą bronili ich pozamiej­
skiego charakteru.

Wielce sobie obiecują po działalności sto­
warzyszenia kulturalnego. Chcą się podjąć 
ambitnego zadania — stwórzvć przy pomocy 
fachowców, wizję przyszłościową osiedla, w 
którym kultura będzie zajmowała poczesne 
miejsce. Członkiem Stowarzyszenia Kultural­
nego Mieszkańców Winograd może zaś zostać 
każoy. Sądząc no pierwszym zebraniu, będzie 
to wyjątkowo liczne stowarzyszenie.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

Biuro Obsługi Ruchu Tury- 
słycznego PTTK w Pozna­

niu organizuje giełdę sprzętu 
turystycznego 27 bm. w godzi­
nach od 16 do 19, w lokalu biu­
ra Stary Rynek 90. Termin zgło­
szeń mija dzisiaj o godziwie 15.

poznański Oddział Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Wę­

gierskiej organizuje kurs nauki 
języka węgierskiego. 27 bm. od­
będą się zebrania informacyjne 
w klubie „Mozaika" (Stary Ry­
nek 71) dla początkujących o 
godz. 18, a dla zaawansowanych 
o 19.

Dzieciom specjalnej troski
półkolonie w świetlicy 
• TPD, przy ulicy Świętej 

Trójcy w Poznaniu trwają zna 
cznie dłużej niż w innych pla­
cówkach organizujących tego 
typu zajęcia.

— Nasze dzieci —' mówi Anna 
Kolenda-Parakiel — to znaczy 
dzieci specjalnej troski (z niedo­
rozwojami umysłowymi) swoje za 
jęcia w zespołach (przygotowują­
cych do wielu prostych codzien­
nych zajęć i do podjęcia pracy) 
rozpoczynają naukę od paździer­
nika. Wówczas bowiem są możli­
wości współpracy ze studentami, 
którzy tutaj zajmują się naszymi 
podopiecznymi. Przez całe lato 
organizujemy natomiast wiele róż­
nych zajęć, tak aby podczas wa­
kacji również poddawać je ćwi­

tańce Mazowsza; 13.30 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14 RTV Szkolą 
Średnia dla Pracujących (Techu. 
Rolnicze); 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.35 Muzyczny świat 
Mc Coy Tynera (stereo ogólnop.); 
15.05 W Jezioranach — ode. 961 
powieści radiowej; 15.40 Książki, 
do których wracamy; 16.05 Dla 
nauczycieli — „Przed pierwszym 
dzwonkiem”; 16.25 Olimpiada J. 
rosyjskiego; 16.10 Z taśmoteki spi­
kera; 16.50 Radioexpress; 17 Z taś­
moteki spikera; 17.15 Rep. dźwię­
kowy M. Nowakowskiego; 17.30 
Z taśmoteki spikera; 17.40 Aud. 
dla młodzieży; 17.55 Muz. Słowiań­
ska; 18.25 Sztuka, moda, ureda; 
19 Nauka — praktyce; 19.15 J. an­
gielski; 19.30 Jam session — (stereo 
ogólnop.); 20.15 „Praska wiosna — 
1978” (stereo ogólnop.); 21.45 Nowe 
nagrania radiowe — R. Curry; 
22.15 Nauka i świat współczesny — 
— Pojęcie praktyki w filozofii i 
naukach społecznych; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— j. polski sem. III „Balladyna”; 
22.50 śpiewa Maurecn Forrester.

Podziemne skrzyżowanie

Na Trasie Łebsko — Wóleckiej trwają prace przy budowie tune­
lu — podziemnego skrzyżowania tramwajowego i przejścia dla 

pieszych.
Fot. — R. Królak

Tydzień pod patronatem „Gjosu"

Zakończyły się „Bni Stęszewa”
Barwnym, wielodniowym festynem społeczno-kulturalnym 

były tegoroczne „Dni Stęszewa” (17 — 24 bm.), którym pa­
tronował „Głos Wielkopciski”. Organizatorzy tego regional­
nego święta dołożyli wielu starań, aby miasto i gmina na­
prawdę żyły wydarzeniami „Dni”.

Przygotowany na ten czas program miał bardzo różno­
rodny charakter. Były więc gminne dożynki w Strykowie, 
plenerowe widowisko „Światło i dźwięk ”, konkursy plasty­
czne (na najpiękniejszy wieniec, na najlepszy rysunek dzie­
cięcy) zawody sportowe (m. in. atrakcyjny wyścig kolarski 
ulicami Stęszewa), odbył się turniej wiedzy o Powstaniu 
Wielkopolskim, otwarto też wiele wystaw, prezentujących 
historię i współczesny dorobek tego regionu. Odbywały się 
spotkania z pisarzami i przedstawicielami naszej redakcji, 
każdego niemal dnia organizowano jakąś atrakcyjną impre­
zę artystyczną.

Do Stęszewa zaproszono zespoły artystyczne, działające 
przy kombinatach PGR w Czempiniu i Konarzewie, zespoły 
z Kostrzyna. Swarzędza, Szamotuł, Kościana i z Poznania, 
a także Teatr im. A. Fredry z Gniezna. Finałową imprezą 
festynu był wczorajszy koncert, dedykowany wzorowym za­
kładom pracy i ludziom dobrej roboty, (kos)

„Raptularz z półwiecza44

Telewizyjny ekran wspomnień
Dzisiaj na ogólnopolskiej antenie (program ri, gedz. 21.10) zapre­

zentowany zostanie — zrealizowany przez Adama Kochanowskiego 
z Zespołu Telewizji Poznań — interesujący program dnkumentalno- 
wspomnieniowy „Raptularz z półwiecza”. W opowieści Jerzego 
Młcdziejowskiego cżyje dawny Poznań i Indz e, którzy współtwo­
rzyli tutaj kształt życia kulturalnego. W tym sięganiu do tradycji 
i historii najnowszej nie zabraknie miejsca na ckikawcstki i aneg- 
dety. (kos)

Lokatorzy z budynku przy 
ul. Ogrodowej 9 ki. „B” pytają, 
kiedy dozorca posprząta klatkę

czeniom i tym samym przystoso­
wywać do normalnego życia.

Koło Pomocy Dzieciom Spe­
cjalnej Troski zorganizowało 
wraz ze szkołą nr 103 obóz let 
ni w Kórniku. Wyjechała tam 
prawie 30-osobcwa grupa sta­
łych podopiecznych TPD. Był 
to obóz, który łączył wypoczy­
nek z rehabilitacją.

Najwięcej było ćwiczeń ze 
sprawności fizycznej. To bar­
dzo ważne, by -dzieci z niedo­
rozwojami umysłowymi potra­
fiły być sprawne. Pomijając 
nawet względy bezpieczeństwa 
(możliwość upadku, skalecze­
nia. urazu, jest u nich znacznie 
większa) chodzi również o to, 
by przez gry sportowe ćwiczyć 
d ys c y pl i nę, od powie d z i a In ość,

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

r~TEŁEWaZJA~l
PROGRAM 1: 12.45 — TTR —

Uprawa roślin (sem. 1): „Znaczę 
nip wilgotności i opadów w ży­
ciu roślin”; 13.25 TTR — Ho­
dowla zwierząt (sem. 1): „Układ 
krwionośny i oddechowy”; 15 — 
Melodie: „Wakacje z Anną” — 
program estradowy z udzia­
łem A. Jantar, J. Matisovej, 
zespołu Junuor (CSilS) oraz 
baletu „Bart” (kol.); 15.39 —
NURT — Pedagogika: „Poznanie 
świata”. Wykład prof. dr. Bogda­
na Suchodolskiego; 16 — Dzien­
nik (kol.), 1G.10 — „Obiektyw”; 
16.39 — „Zwierzyniec” (kol.); 17.15 
— „Dom i my”; 17.30 — Studio 
Sport — Klub Kibica (kol.); 17.50 
— „Czerwone wino” — ode. 2 
(ostatni) filmu prod. CSRS (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); U).10 — „Siódemka”:
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.29 — Teatr Telewizji na 
Świecie — James Forsyth: „Ostat 

schodową po malc-waniu. Jest ona 
umyta lecz niadokładnie. Wszę­
dzie są jeszcze ślady malowania, 
a minęły już 3 miesiące od za­
kończenia prac.

Rejon Eksploatacji Budynków 
nr 1Ó przeprowadzi z dozorcą roz 
mowę i spowoduje, by klatki by­
ły uporządkowane. (2738)

a także dawać dzieciom (jeśli 
na przykład coś im się -powie­
dzie) poczucie zadowolenia z. 
siebie.

Po takim turnusie —. poprą 
wa w stanie dziecka jest wi­
doczna — stwierdzają opieku­
nowie i rodzice dzieci upośle­
dzonych.

— Cd lat — mówi Eleonora 
Szczepaniak, działaczka TPD ruch 
nasz opiera się na społecznej dzia 
łalności przede wszystkim tych 
rodziców, którzy sami mają dziec 
ko specjalnej troski. W ciągu 15 
lat przygotowaliśmy do podjęcia 
pracy w zakładach pracy chronio 
nej około 120 dzieci. Teraz są w 
miarę swoich możliwości aktyw­
ne zawodowo. Bez pomocy Kola 
przebywałyby w domach pomocy 
społecznej, bądź u rodziców. Dla­
tego też zależy nam. by opieką 
naszych kół objąć jak najwięcej 
dzieci upośledzonych, również 
syóza Poznania, (len) 

nia podróż” — spektakl IV ang. 
(kol.); 21.55 — Camera'a — maga 
zyn muzyczny; 22.25 — Dziennik 
(ko!.).

PROGRAM 2: 16.05 — Nowoczcs 
ność w domu i zagrodzie; SPOT­
KAJMY SIE RAZ JESZCZE — ca 
łość w kolorze: 16.35 — Śpiewa 
Marion; 16.45 — „Ludzie cyrku” — 
film dok.; 17.05 „Pieski dzień” — 
lei. filmowy; 17.10 — „Człowiek 
z rowerem” — film dok.; 17.30 — 
„Przesądy teatralne” rep. filmo­
wy; 17.45 — „Gazeta rodzinna” — 
rep. filmowy; 18.10 — „Przedmio 
ty” — film dokum.; 18.15 — Po­
czet aktorów polskich — Jan 
Kreczmar; 19.10 — „Teleskop”; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Kino, kino: „Ham­
let” — prezentacja 4 filmowych 
wersji „Hamleta”; 21.10 — „Rap­
tularz z półwiecza” — program 
Adama Kochanowskiego; 21.55 — 
24 godziny; 22.10 — „Saga rodu 
Miałszygroszy” — rep. filmowy; 
22.49 — Jan Ptaszyn-Wróblewski 
prezentuje.



Nysę 521 Towoe sprzedam.
Międzychód, teŁ 700.

1303p

Zuka sprzedam. Grodzisk, 
22 Lipca 70. 1304p

Sprzedam przyczepę 4,5 to 
ny nową, samochodową. 
Wiadomość, Marek Zara- 
dzki Wierzbno, 62-400 Słup 
ca. 1312p

zguby
21 wrześni^, godz. 8.10 w 
autobusie 69, przy Przy­
byszewskiego zostawiono 
torbę białą, w niebieskie 
kwiatki, zamykaną. Zna­
lazcę wynagrodzę. Tel. 
20-67-44 po południu.

69308g

UWAGA MŁODOCIANI! UWAGA MŁODOCIANI!

DYREKCJA 
WIELKOPOLSKIEJ FABRYKI 

MASZYN ELEKTRYCZNYCH „W I E F A M E L 
w Poznaniu, uL Kościelna 37

„LINGWISTA — OŚWIATA” 
KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Warszawie
Okręgowy Oddział w Poznania, 

uL Klasztorna 2
ZAWIADAMIA 

wszystkich zainteresowanych, że inauguracja zajęć na 

KURSACH JĘZYKÓW OBCYCH 
x podziałem na grupy językowe

ODBĘDZIE SIĘ:
0 JĘZYK ANGIELSKI

— 28 września o godz. 18.00.
• Inne JĘZYKI

— 29 września o godz. 18.00.
W NASTĘPUJĄCYCH OŚRODKACH NAUCZANIA:

— Berwińskiego 2/4 — Szkoła Podstawowa nr 26.
— Krakowska 10 — Szkoła Podstawowa nr 82.
— Osiedle Oświecenia 1 — Szkoła Podstawowa nr 19.

Syrenę 103 sprzedam.
Młyńska 11 m. 14. 67216g

lokale
Spółdzielcze dwupokojo- 
we (40 m2), dzielnica Grun 
wald (Łacarz), zamienię 
na równorzędne hib mniej 
sze w Warszawie. Tel. 
67-99-70 Poznań. 2216-K2

Centrum Świętochłowic! 
Mieszkanie spółdzielcze 
M-2 komfortowe zamie­
nię na równorzędne w Po 
znaniu. Gnieźnie. Listy: 
,,7949” Biuro Ogłoszeń, Ka 
towice. 2219-K.2

Dnia 16 września w auto 
busie 74 (Os. Manifestu 
Lipcowego) pozostawiono 
torbę z damskim kozacz­
kiem. Zwrot wynagrodzę. 
Tel. 721-58. 69279g

różne
Zgrzewarki do tworzyw z 
gwarancją roczną (nie za 
kłócające telewizji) — 
sprzedam. Łódź, Skarbo­
wa 12, tel. 775-09. 2217-K2

PRZYJMIE DO PRZYUCZENIA
W ZAWODZIE:• Ślusarza

KURSY NIEDZIELNE
— ul. Berwińskiego 2/4 — rozpoczną zajęcia 

— 1 października o godzinie 10.00.
Inauguracja zajęć przy ul, Stalingradzkiej 32/40 odbędzie 

się 25 września — język angielski i 26 września — inne ję­
zyki — o godzinie 18.

W dniach inauguracji Ośrodki Nauczania przyjmować bę­
dą dalsze zapisy. 3237-KI

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, II piętro, stare bu­
downictwo — piece — Je 
źyce, na kawalerkę z c.o., 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
6924€g.

Sprzedam M-4 własnościo 
we, Osiedle Przyjaźni. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 69166g.

Pokój komfortowy wraz 
z garażem na 2 lata do 
wynajęcia. Zgłoszenia oso 
biste godz. 17—18. Poznań. 
Matejki 33a m. 2 . 68894g

praca '
Kożuch damski sprzedam.
Tel 67-93-46. 69353g

Uczennica do zawodu 
modniarskiego może się 
zgłosić. Poznań, Krysie­
wicza 9. 69230g

Kożuch zagraniczny sprze 
dam. Krańcowa 43 m. 88 
po godz. 16 . 69013g

Sprzedam rozrzptnik dwu 
osiowy. Stanisław Płociń- 
ski, Krzykosy k/Środy 
Wlkp, 1315p

Jeżyce mieszkanie samo­
dzielne z przynależnością 
mi, 3 pokoje 80 m* żarnie 
nie na samodzielne 2-po- 
kojowe plus pokój. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 99457g.

Repasarce oddam pracę 
do domu. Teł. 32-07-02.

69392g

Wyprawione skóry lisów 
niebieskich. Grodzisk, 22 
Lipca 70. 1304p

*śarnochodyU
Sprzedam dom, pół bliź­
niaka w Krotoszynie. Wia 
domość: Krotoszyn, XX- 
lecia PPR 22, lub Wro­
cław, tel. 67-12-02 . 2211-K2

Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne. Zgłoszę 
nia: Stary Rynek 92 m. 2.

68913g

Ciągnik C 40-11 po napra 
wie głównej zarejestro­
wany sprzedam. Goscie- 
szowice 53, gmina Niego­
sławice. zielonogórskie.

U13p

Fiata 127 i 125 MR sprze­
dam. Ul. Słowiańska 24 
m. 1. 69352g

Kożuch turecki haftowa­
ny, pierścionek z brylan 
tern 0,40 karat, wykładzi­
nę marmuropodobną tanio 
snrzedam. N.iestachowska 
50 m. 106. 69141g

Sprzedam futro, łapki ka 
rakułowe, brąz, wzrost 
165. Piotrowska, ul. Mod­
lińska 3, (Osiedle War­
szawskie). 69416g

Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym 
uwzględnieniem przestrze­
ni zamkniętych poleca wy 
specjalizowany Auto Ser- 
vice. Przeźmierowo. Szosa 
Poznańska 3. W okresie 
2-letniej gwarancji po zi­
mie uzupełniamy powłoki 
antykorozyjne. 69168g

Szukam działki pięknie po 
łożonej blisko lasu lub je 
ziora do 5.000 m2 w oko­
licach 20 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 68302g.

Sprzedam 5 nowych ooon 
d-o Łady. Os. jagielloń­
skie 48 m. 2. 6S445g

Sprzedam nowe nadwozie 
do Fiata 125p MR. Łubo­
wo. tel. 76-14 w godz. 
8—15. 1314p

Sprzedam działkę budow­
laną w Witkowie 4100 ni2 
nadającą się na ogrod­
nictwo względnie hodow­
le. Józef Michalak, 62-230 
Witkowo k. Gniezna, u). 
Poznańska 32. 67534g

Dn.ia 20 września 1973 r. amarł nasz były pra­
cownik

Dnia 22 września 1978 r. zmarł

kol. MIECZYSŁAW WAZBlNSKI
Rodzinie Zmarłego sfcładamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

JAN GRELLUS
wieloletni i zasłużony przewodnik PTTK, 

odznaczony Złotym Dyskiem PTTK i wieloma 
honorowymi odznaczeniami.

Zarząd, Rada i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu

Zegnamy 
dżinie 10.25

Go z żalem, we wtorek 26 bm. e go- 
na cmentarzu na Janikowie.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 25 września 1978 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie. 332O-K3

W dniu 22 września 1978 r. zmarł

kolega JAN GRELLUS
ceniony i pełen poświęceu-ia działać? Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno • Krajoznawczego, 
członek Komiep Rewizyjnej Zarządu wojewódz­
kiego. odznaczony złotą odznaką Zasłużonego 
Działacza Turystyki i Złotą Honorową Odznaką 
PTTK, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski oraz inpymi odznaczeniami 
państwowymi i społecznymi.

Zarząd Wojewódzki 
Polskiego Towarzystwa 

Turystyczno - Krajoznawczego 
w Poznaniu

3331-K3

j. Dnia 22 września 1978 r. zmarła po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. w 69 roku życia. moja najdroższa 
żona, nasza ukochana mamusia, teściowa i ba­
bunia, śp.

JANINA ZOFIA KOSMALA
z domu Tokłowiez

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 26 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i wnukami
Autobus podstawiony zostanie przy ul. Róża­

nej 21, godz. 12.
Poznań, Warszawa, Brodnica. 

imBBOBiBBiaBiaMaaKBiBai
69451g

+ W dniu 23 września 1978 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 

św., moja ukochana żona, śp.

LEOKADIA JÓZEFOWICZ
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek 26 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążony w żałobie

MĄŻ
69465g |

. Dnia 22 września 1978' r. zmarła po ciężkich 
T cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 45, moja ukochana żona, nasza 
droga mama, babcia, córka, synowa, siostra, 
teściowa, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

STEFANIA MUSIAŁ
z domu Rura

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu-
tyckiej. W smutku pogrążeni 

mąż z dziećmi i rodzina
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 14.15.
Ul. Dąbrowskiego 63 m. 5. 69469g

Koleżanki i koledzy 
Koła Przewodników PTTK 

w Poznaniu

W dniu 21 września 1973 r. zmarł kolega

dr JÓZEF RYNARZEWSKI
były wieloletni przewodniczący Oddziału Po­
znańskiego Polskiego Zrzeszenia Inżynierów 
i Techników Sanitarnych, zasłużony działacz Na­
czelnej Organizacji Technicznej, odznaczony Zło­
tą Odznaką PZITS, Złotą Odznaką NOT, Odznaką 
Honorową m. Poznania. Odznaką Honorowa „Za 
Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego’’, Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Polskiego Zrzeszenia 

Inżynierów i Techników Sanitarnych

3315-K3

tDnia 22 września 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 80, nasza kocha­
na i oddana całym sercem matka, teściowa, bab-

cia i prababcia, siostra i szwagierka, śp.

TEOFILA CELLARY
Pogrzeb odbędzie się 

Starym Cmentarzu.
w Kielcach 26 bm. na

Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zo­
stanie w poznańskiej Farze w dniu 5 paździer­
nika o godz. 18.

W smutku pogrążeni

syn, wnukowie i rodzina
69441g

4. Dnia 22 września 1978 r 
' szy mąż, opatrzony 
w 69 roku życia

. zmarł mój najdroż- 
Sakramentami św.,

BOLESŁAW LUSSA
Pogrzeb odbędzie się we_ , . wtorek, 26 bm. o go­

dzinie U na cmentarzu na Miłostowie,
W smutku pogrążana 

żona z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 10. 
Plac Kolegiacki 9 m. 5. / 69467g

4- Dnia 23 września 1978 r. zmarła opatrzona 
1 Sakramentami św., przeżywszy lat 66, moja 
ukochana żona, nasza najtroskliwsza mania, teś­
ciowa i babcia, śp.

MONIKA DZIURLA
z domu Przybył

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul Starołęcka 94. 69468g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych oraz 
kosztorysowania — przyj 
muje. szczegółowych in­
formacji pisemnych udzie 
la — „Oświata”. 31-139 
Kraków, ul. Spasowskle- 
go 8 (przedłużenie, ul 
Siemiradzkiego). 2031-K2

Cyklinowanię, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 647-95 
Kantak. 67981g

Układam fliski. Osiedle 
Zwycięstwa 23 m. 21, Olej 
nik. 66093g
Przewozy^ przeprowadzki. 
Cielewicz, tel. 33-20-60.

67147g
Uszczelniania okien taś­
mą aluminiową. Tel. 
41-17-64, Wiciak. 64495g

^Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym 
„Swatka" 9Ó-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2073-K2
Dokucza Ci samotność?
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko". Poznań. 
Strusia 9. 66499g

Inwalida 28-letni, wy­
kształcenie średnie, z mie 
szkaniem — pozna panią 
do 160 cm wzrostu. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 j 
dla 67043g.
Rozwiedziona, niezależna, 
posiadająca mieszkanie, 
samochód, pozna uczciwe 
go pana do lat 65, eme­
ryta, z prawem jazdy. 
Cel matrymonialny: Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 67038g.

• ELEKTROMONTERA.
WARUNKI s PRZYJĘCI A:

— ukończone 16 lat,
— ukończone 5 klas szkoły podstawowe!
— dobry stan zdrowia.

Szkolenie teoretyczne odbywać się będzie w ramach Pod­
stawowego Studium Zawodowego.

Ponadto przyjmujemy jeszcze do Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w zawodach jak wyżej.

Zakład nie posiada internatu.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
i INFORMACJI UDZIELA:

Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego — tele­
fon: 456-31 wewnętrzny 21.
Dojazd tramwajem 7 i 8, lub autobusem 64.

3152-K1

Wdowiec po 40, przystoj­
ny, posiadający gospodar 
stwo ogrodnicze, z willą 
i samochodem w Pozna­
niu — pozna panią rozsąd 
ną, zgrabną, przedsiębior 
czą, do lat 30. Cel matry 
raonialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
66770g.

Wdowa, samotna, 59-let- 
nia, niezależna, mieszka­
nie, nieruchomość — po­
zna pana kulturalnego, 
bezdzietnego, chętnie z 
mieszkaniem — Poznaniu. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 67053g.

Pani średniego wzrostu, 
materialnie niezależna — 
poz-na pana do lat 40, w 
celu matrymonialnym. 
Zdjęcie mile widziane. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 67065g.

tDnia 22 września 1978 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św., w wieku 60 lat, nasz 

ukochany i drogi mąż. ojciec, teść, szwagier 
i y/ujek, były więzień obozu Mauthausen - Gu­
sen, śp.

HENRYK SOBCZAK
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
' o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Prosimy o nieśkładanie kondolencji.
3321-U3

tDnia 23 września 1978 roku zmarł po cięż­
kich cierpieniach, mój kochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN ANTOSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
33I0-U3

u. Dnia 21 września 1978 roku zmarła nasza naj- 
I droższa matka, teściowa, babcia, Siostra, bra­
towa i ciocia, przeżywszy lat 86, śp.

JADWIGA KARSNICKA
z domu Chełmicka

Pogrzeb odbędzie się w Kaliszu we wtorek, 
dnia 26 bm. po mszy św. odprawionej w koś­
ciele św. Mikołaja o godz. 14.

Córka, syn i rodzina
3322-U3

tDnia 22 września 1978 r. zmarła w 72 roku 
życia, nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

FRANCISZKA PRZEDWOJSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci, wnuki i prawnuki
Ul. Sowice 34. 69435g

Dnia 21 września 1973 r. zmarł najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek

JAN STYPEREK
Msza św. zostanie odprawiona we wtorek, 

26 bm. o godz. 15 w kościele w Smochowicach, 
po czym wyprowadzenie z^łok na cmentarz 
w Krzyżownikach.

Zona z rodziną
69432g

S. t p. 
WŁADYSŁAW MATOSZKO 

zmarł nagle, przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 16 w Wieszezyczynie.

W smutku pogrążona

RODZINA
3324-U3

■«bbbbbbbbbbbbbbbbbbdbbbb??bb»^

Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Poznaniu, 

ul. Ratajczaka 39 
WZNAWIA

z dniem 1 października 1978 roku ;
KUKSY JĘZYKÓW j

w zakresie: 
▲ ANGIELSKIEGO 

A NIEMIECKIEGO 
▲ FRANCUSKIEGO 

▲ ROSYJSKIEGO 
▲ WŁOSKIEGO 

▲ SZWEDZKIEGO
▲ HISZPAŃSKIEGO i

Zapisy przyjmujemy: codziennie w a'. ■ J 
dżinach od 10 do 18 w Klubie Międzytsa- ! 
rodowej Prasy i Książki, I piętro. 3212-K1 «

nBBUaaaaniSBttSI3BlR8BBBBBBKBSB»9*^

tW dniu 22 września 1978 r. zmarła nagle, 
przeżywszy lat 91, nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANTONINA GOŁASKA
X domu Schulz

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, 26 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu winiarskim przy ul. Woj­
ciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążoną

69161 g

tDnia 22 września 1978 r. zmarła namaszczo­
na Olejami św„ w wieku lat 80, nasza ko­

chana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA KUBACKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z mężem i dziećmi

Ul Świerczewskiego 330. 3325-U3

+ Dnia 21 września 1973 r. zmarł nagle mój 
kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 

i dziadek, sp.

STANISŁAW MUCHOWSKI
Pogrzeb odbędzie sio we wtorek, dnia 26 wrześ­

nia br., o godzinie 12.30, na cmentarzu na Ja­
nikowie.

W smutku' pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

UL Czesława 12 m 10. 3327-U3

tDnia 22 września 1978 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św„ w wieku 71 lat, nasz dro­

gi, ukochany mąż, ojciec, teść, brat i dziadek, 
śp.

JAN GRELLUS
emerytowany inspektor

Dyrekcji Okręgu Poczt i Telekomunikacji, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Odznaką Honorową m. Pozna­
nia, Odznaką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
3323-U3

tDnia 22 września 1978 r. zmarła przeżywszy 
lat 74, nasza kochana siostra, szwagierka, 
bratowa i ciocia, śp.

MARIANNA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 wrześ­

nia br., o godzinie 14, na cmentarzu na Mi­
łostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Rutkowskiego 15A m. 4. 3326 -U3



Polska - Japonia 3:2

MS siatkarzy
Dokończenie ze str. 1 

świata w walce o pierwsze miej­
sce w półfinale.

Inauguracyjne mecze półfinało­
we nie przyniosły niespodzianek. 
Najbardziej interesujące, szczegół 
nie dla Polaków, było spotkanie 
zespołów Kuby i CSRS. Zwycię­
żyli Kubańczycy 3:2 (15:8, 7:15. 
13:3, 13:15, 15:10). W innym meczu 
półfinału „II” Korca Płd. wygra 
la z outsiderem tej puli Meksy­
kiem 3:0 (15:8, 15:7. 15:7).

W ostatnim rozegranym 
wczoraj meczu półfinałowym, 
duży sukces odnieśli polscy 
siatkarze, zwyciężając Japonię 
3:2 (13:15, 15:12, 5:15, 15:10, 
15:9). (PAP)

Hokej na trawie
1:1 w meczu

Lech — Warta
Obfite opady deszczu pozwolił^ 

na rozegranie tylko części spot­
kań trzeciej i czwartej kolejki 
spotkań I ligi hokeja na trawie. 
Zapowiadający się najciekawiej 
derbowy pojedynek mistrza Pol­
ski Lecha i wicemistrza Warty 
odbył się nie w Poznaniu, lecz w 
Siedlcach jako mecz propagando­
wy. Spotkanie stało na dobrym 
poziomie i zakończyło się remi­
sem 1:1 (1:1). Bramki strzelili po 
krótkich rogach: Otulakowski dla 
Warty i Kubiak dla Lecha. Nie- 
powiadomienie o tym, że mecz po­
wyższy odbędzie się poza Pozna- 
niem jest oczywistym przeocze­
niem PZHT.

Z sześciu zaplanowanych spot­
kań w Gnieźnie odbyły się tylko 
dwa Stella, która z trudem w 
ubiegłym sezonie utrzymała się w 
I lidze pewnie wygrała z benia- 
minkiem ligi Górnikiem Siemia­
nowice 2:0 (1:0) zdobywając bram 
ki ze strzałów Czaińskiego i Trza- 
skawki. Start zremisował 0:0 z 
aktualnym wiceliderem AZS 
WSWF Katowice. Obraz tabeli wy 
paczają na razie znaczne różnice 
w liczbie rozegranych spotkań.

(ad)

Deszcz przeszkodzi! 
młodym tenisistom

Qd piątku do niedzieli rozgry­
wany był w Poznaniu finał „B” 
drużynowych mistrzostw Polski 
juniorów w tenisie. Uczestniczyły 
vr nim zespoły: Sparty Szczecin, 
Budowlanych Radom. Piasta Gli­
wice i AZS Poznań Niestety, na 
dający deszcz przeszkodził teni-i 
storn w rozegraniu wszystkich 
spotkań Z sześciu zaplanowanych 
meczów odbyły się tylko dwa. 
Sparta wygrała z Piastem 4:3, a 
AZS pokonał Budowlanych 7:2. 
Punkty dla akademików zdobyli: 
N'>wak i Lubański po 2 o"az Jach 
nik, Witczak i Wachowiak no 1.

(wił)

Legia pokonana w Gdyni © Widzew zwiększa przewagę © Polo­
nia nadal ostatnia • Małncwicz najskuteczniejszy

W IX kolejce spotkań o mistrzostwo I ligi 
piłkarskiej, zespoły znajdujące się w dolnej po­
łówce tabeli grały na własnych boiskach z dru­
żynami z czołówki. Konfrontacje te przeważnie 
kończyły się remisami, których padło aż pięć. 
Jedyną niespodzianką była wysoka przegrana 
(0:3) wicelidera — Legii z Arką w Gdyni. Losy 
tego meczu rozstrzygnięte zostały w pierwszej 
połowie, bowiem trzecia bramka padta już w 36 
minucie gry. Przegrana Legii była pierwszą poraż­
ką warszawskiego zespołu w obecnych rozgryw­
kach. Potknięcie Legii wykorzystał Widzew (je­
dyny w tej chwili zespół bez porażki), który re­
misując w Sosnowcu z Zagłębiem zwiększył swo­
ją przewagę do 3 punktów. Cztery zespoły, któ­

re w środę grać będą w meczach o europejskie 
puchary, zremisowały swoje mecze, prezentując 
bardzo przeciętną dyspozycję. W coraz trudniej­
szej sytuacji znajduje się Polonia Bytom. Prze­
grywając na własnym boisku wysoko z Odrą, by- 
tomianie pozostali jedynym zespołem, który nie 
odniósł jeszcze zwycięstwa i umocnili się na ostat­
nim miejscu w tabeli. Nadal zadziwia skutecz- 
ncścią grający pierwszy sezon w ekstraklasie na­
pastnik Ruchu — Małnowicz. W sobotę w Szcze­
cinie zdobył on obie bramki dla chorzowian i 
objął prowadzen:e w klasyfikacji na najlep­
szych strzelców — 7 bramek. Wyprzedza on Na­
gięła (Szombierki) — 6 bramek i Szarmacha (Stal) 
— 5 bramek.

Sprawiedliwy podział punktów
Dokończenie ze str. 1 

przyszli byli świadkami cieka­
wego i zaciętego, choć nie sto- 
mcego na zbyt wysokim pozio­
mie meczu. Zespół Szombierek 
potwierdził, że pochlebne re­
cenzje jakie zbiera w tym se­
zonie są w oełni zasłużone. By 
tomianie w pierwszej połowie 
zaprezentowali bardzo dojrza­
łą grę, na którą łechići nie mo 
gli znaleźć żadnej recepty. Go­
ście nie nastawili się wcale na 
defensywę, lecz od pierwszych 
minut prowadzili otwarta grę 
i dyktowali przebieg wyda­
rzeń na boisku.

Już w 5 minucie Ogaza otrzy 
mał bardzo ładne podanie od 
Nagięła i znalazłszy się w sy­
tuacji sam na sam z Mowli- 
kiem, pewnie ją wykorzystał. 
Nie popisali się przy tej akcji 
obrońcy Lecha, pozostawiając 
środkowego napastnika gości 
zupełnie bez opieki. Nie był to 
jedyny błąd defensorów Lecha 
w tej części meczu. Najgroź­
niejsi napastnicy Szombierek 
(Ogaza i Nagie!) choć kryci jn- 
dvwi dualnie przez Barczaka i 
Piekarczyka, często uwalniali 
się spod ich opieki. W 25 min. 
Ogaza miał doskonałą okazję 
na podwyższenie rezultatu, 
lecz przegrił pojedynek sam 
na sam z Mowlikiem. Bram­
karz Lecha — zwykle bardzo 
silny punkt zespołu —: nie Do­
pisał się natomiast w 36 min. 
meczu, kiedy to wvpuścił piłkę 
z rąk do strzale Herisza. a nad 
b egajacy Nagiel uzyskał dru­
giego gola.

Wydawało się w tym momen 
c:e. że losv mcezu sa już prze­
sądzone. Na szczęście poznania 
cv nie zrezygnowali z walki i 
jeszcze przed przerwa no bar­
dzo sprytnym strzale Kasalika 
”zvskah kontaktowa bramkę. 
Fo zmianie stron terbie5 z de­
terminacją rzucili sie do ała-

W walce o górną pitkę Napierała i Wojtowicz (w białych spo­
denkach). Na wynik akcji czekają Kasalik (z lewej) i Sośnica.

Fot. — T. Kcebsch

ku, spychając rywali do rozpa­
czliwej obrony. Goście bronili 
się 9 zawodnikami (pozostawia 
jac w przedzie jedynie Ogazę i 
Nagięła), a pod ich bramka co 
chwile dochodziło do sporego 
zamieszania. Piłkarze Szombie 
lek dość długo wybijali piłkę 
na auty i rzuty rożne, jednak 
V' 69 minucie wprowadzony 
dwie minuty wcześniej do gry 
Skurczyński, wygrał pojedy­
nek główkowy z obrońcami bv 
tomian i zdobył wyrównujące­
go gola.

Po tei bramce gra nieco się 
uspokoiła. Wprawdzie obie dru 
żyny dążyły do zmiany rezul­
tatu lecz ani Lech nie atako- 
wał już z taka pasja, ani też 
Szombierki nie angażowały 
wszystkich sił w akcje ofen­
sywne. i sprawiedliwy wynik 
remisowy utrzymał się do koń 
ca spotkania.

To meczu powiedzieli — trener 
Lecha JERZY KOPA: — Zaskoczę 
niem dla mnie była postawa za­

wodników Lecha w pierwszej po­
łowie. Mieli cni pokryć rywali 
pressingiem, ale nie potrafili tego 
uczynić. Szombierki opanowały 
grę w środku pcla a mając w przo 
dzie dwócli tak groźnych napast­
ników jak Nagiel i Ogaza zdecy­
dowanie dominowały na boisku. 
Szczególny zawód sprawił mi Mi­
lewski. który zachowywał się jak 
nowicjusz. Po zmianie stron ini­
cjatywa należała do mojego zespo­
łu. Wprowadzenie do gry Skur- 
czyńskiego miało za zadanie wy­
robienie przewagi w walce o gór­
ne piłki. Przyniosło to efekt w po­
staci wyrównującej bramki.

Trener Szombierek — HUBERT 
KOSTKA: W drugiej części meczu 
mieliśmy grać podobnie jak przed 
przerwą. Lech jednak rzucił się do 
przodu spychając mój zespół do 
głębokiej defensywy Szombierki 
przechodzą obecnie pewien kryzys 
formy. Nie gramy tak skutecznie 
jak w meczach, klóre odbyły sic 
w sierpniu. Obi zespoły mogły d?i 
siejszy pojedynek wygrać, a osiąg­
nięty remis uważam za sprawie­
dliwy.

WIESŁAW ŁUCZAK

Remis na Golęcinie
, W rozegranym na Golęcinie 
meczu o mistrzostwo II ligi 
piłkarze Olimpii zremisowali 
ze Stilonem Gorzów 1:1 (0:0). 
Bramkę dla gości zdobył w 56 
min. Karolak, a wyrównał w 
60 min. Nowak. Sędziował 
Grzesiuk z Suwałk. Widzów 
700. Żółtą kartkę otrzymał 
Stypułkowski (Stilon). Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:
Olimpia: Bzdęga. Konewka, 

Król, Pluskota. Ruta, Nowak, 
Gołaszewski, Wielgus, Białasik 
*(0d 75 min. Kołat), Melerowicz 
(od 80 min. Kakol). Łukasik.

Stilon: Bartosz, Kruszczak, 
Wierzbicki, Prusinowski. Osta- 
piuk. Stypułkowski. Dudek (od 
63 min. Komisarek). Cyranek, 
Babij. Stępiński. Karolak.

Piłkarze Olimpii nie wyko­
rzystali szansy zdobycia 
dwóch punktów. Na własnym 
boisku zaledwie zremisowali 
?. beniaminkiem II ligi, a re­
zultat ten z pewnością bar­
dziej satysfakcjonuje gorzo­
wian niż gospodarzy.

Pierwsza połowa tego spot­
kania nie dostarczyła prawie

Pięciu zapaśników Grunwaldy
nadal w I lidze indywidualnej

Przez, dwa dni czołowi poi 
scy zapaśnicy w stylu wolnym 
walczyli w II rzucie I ligi m 
dywidualnej. By utrzymać się 
w niej, trzeba było zająć miej 
?ce w pierwszej szóstce za­
wodników w poszczególnych 
kategoriach wagowych. Uda­
ło się tego dokonać pięciu za­
wodnikom Grunwaldu: W. 
Olejnikowi (48 kg). W. Stecv- 
kowi (52 kg). B. Szulcowi (62 
kg), oraz W. Klimczakowi i 
S. Kamińskiemu (ponad 100 
kg). Z poznaniaków najlepiej 
spisał się B. Szulc, który zwy­
ciężył w swojej wadze. Wie­
lokrotny mistrz Polski oraz 
medalista mistrzostw świata i 
Europy — W. Stecyk ze wzglę 
du na chorobę musiał wycofać 
«ie z turnieju, zajmując 6 
miejsce.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
kategorii wagowych oraz miejsca 
wywalczone przez poznańskich za 
paśników: 43 kg: 1. J. Falandys

Wygrana Po^anii w Pucharze Polski
W rozegranym wczoraj awan 

sem meczu o Puchar Polski, 
rugbyści pierwszoligowej Po- 
■nanii pokonali drugoligowy 
zesoół Budowlanych Olsztyn 
30:4 (16:0). Spotkanie miało 
jednostronny przebieg, a stro­

żadnych emocji. Wprawdzie 
gwardziści atakowali, lecz czy 
nili to tak nieporadnie, że do 
brze przygotowani kondycyj­
nie i szybkościowo zawodnicy 
Stilonu, w zarodku likwido­
wali wszelkie groźniejsze ak­
cje. Gorzowianie zaś grali ase 
kurancko i też me pptrafili 
zagrozić bramce Bzdęgi.

Gra ożywiła się nieco po 
uzyskaniu przez gości prowa­
dzenia. Karolak popisał się sil 
nym strzałem, ale bramkarz 
Olimpii odbił piłkę. Żaden z 
poznańskich obrońców nie zdo 
łał jej jednak wyekspediować 
w pole, ponownie przy piłce 
znalazł się Karolak i strzelił 
celnie do siatki. W cztery mi 
nuty później gwardziści wy­
równali dzięki strzałowi No­
waka w zamieszaniu podbram 
kowym.

Przez ostatnie pół godziny 
meczu Olimpia przeważała, 
jednak jej zawodnicy grali za 
wolno i nieskutecznie, dzięki 
czemu goście utrzymali rezul 
tat remisowy, (wił)

(Stal Rzeszów), 2. W. Olejnik, 9. 
J. Świątkiewicz (obaj Grunwa'd); 
52 kg: 1. A. Kudelski (Gwardia 
Warszawa), 6. W. Stecyk (Grun­
wald), 10. U. Rakowicz (Lech); 
5< kg: 1. W. Kończak (Lotnik Wro 
cław), 11. D. Tarnowski (Grun- 
wild); 62 kg: 1 B. Szulc, 9. Z. 
Wacławski (obaj Grunwald); 68 
kg: 1 D. Cwikowski (GKS Tychy), 
10. J. Kowalski (Grunwald); 74 kg: 
l, R. Ścigalski (Górnik Zabrze). 7. 
M. Wiaderny (Grunwald): 82 kg: 
1. H. Mazur (Gwardia Warszawa), 
11. A Kromolicki (Grunwald); 90 
kg: 1. P. Kurczewski (Budowlani 
Łódź); 100 kg 1. B. Naumowicz 
(Lotnik Wrocław); powyżej 100 
kg: 1. A. Sandurski (Stal Rze­
szów), 5. W. Klimczak, 6 S. Ka­
miński, 11. B. Gcrynia (wszyscy 
Grunwald).

W punktacji zespołowej zwycię­
żyła Stal Rzeszów — 205 pkt., 
przed Gwardią Warszawa — 171 
pkt.. i GKS Tychy — 151 pkt.
Grunwald zajął czwarte miej ce 
— 12? pkt. W kla.yfikacji okrę­
gów kolejność była następująca: 
l. Katowice — 327 pkt. 2. Łódź — 
252 pkt., 3. Warszawa — 221 pkt., 
5 Poznań —- 133 pkt. (wił)

ną dyktującą warunki gry by­
li poznaniacy.

Punkty dla zwycięskiego zespołu 
zdobyli; Baraniecki, Hebda. W. 
Łapajczyk Matuszak, Wojtkowiak, 
Zaorski, Żurek — po 4 i Pięk- 
niewski — 2. Dla pokonanych A. 
Dziubak — 4. (kar)

AZS i Posnania tracą punkty

Szczypiorniści Grunwaldu w dobrej formie
W sobotę i niedzielę kibice 

piłki ręcznej mieli okazję zo­
baczenia w akcji wszystkich 
poznańskich zespołów ligo­
wych. Bardzo dobrze wy.padł 
pierwszoligowy Grunwald, któ 
ry dwukrotnie wygrał z za­
brzańską Pogonią 24:22 (13:11) 
i 26:20 (14:8). Trochę gorzej po 
wiodło się drugoligowej Po- 
snanii, która z Chrobrym Gło­
gów zwyciężyła 22:16 (11:6) i 
zremisowała 19-19 (10:9). Po­
dział punktów nastąpił w 
spotkaniach AZS — Sparta 
Katowice. W sobotę akademi­
cy przegrali 16:20 (8:11), nato­
miast w niedzielę zrewanżo­
wali się katcwiczanom wygry­
wając 23:21 (12:8).
Kibiców najbardziej intereso­
wała forma szczypiornistów 
Grunwaldu. Informacje o do­
brej grze wojskowych z wroc­
ławskim Śląskiem potwierdzi­
ły się całkowicie. Podopieczni 
trenera Aleksandra Wiecanow- 
skiego rozegrali dwa dobre me 
cze. Pogoń, która w swoich sze 
regach ma kadrowiczów: bram­
karza — Wojczaką i zawodni­
ków pola — Grygiela, Gwoź­
dzia i Kokota nie wiele mogła 
zdziałać w pojedynkach z po­
znaniakami. Wojskowi kontro­
lowali przebieg gry i w obu 
meczach odnieśli zasłużone 
zwycięstwa.

Szczególnie mógł się podo­
bać mecz rewanżowy. Bardzo 
dobrze zagrał w nim J. Kulecz­
ka. Był nie tylko groźnym 
strzelcem, ale również do­
brze rozdzielał piłki swoim 

kolegom. Od 17 minuty otrzy­
mał on indywidualnego opie­
kuna — Mazurka, ale zabrza- 
nin nie był w stanie upilno­
wać wyjątkowo debrze uspo­
sobionego zawodnika Grunwal­
du. Obserwując oba spotkania 
dało się zauważyć dobrą for­
mę. a także poprawną organi­
zację gry wojskowych w obro­
nie.

Bramki zdobyli dla Grunwaldu: 
J. Kuleczka 7 i 7, Z. Ratajczak 6 
i 3, Roesler 5 i 2, Jarzyński 1 i 5, 
Dybol 2 i 3, Z. Kuleczka 2 i 1. 
Urbanowicz 1 i 2, Taraszkiewicz 
<i i Z, Karpiński 0 i 1: Dla Po­
goni; Gwóźdź 8 i 8, Kokot 3 i 6, 
Mazurek 2 i 2, Nowacki 2 i 1, Gry­
giel 1 i 1. Twardawa 0 i 2. Wo- 
lański 2 i 0, Gorący 1 i 0. Jarczyk 
1 i 0, Kąp a 1 i 0, Michalski 1 i 0.

W meczach Posnanii z Chro 
brym spodziewano się, że 
komplet punktów pozostanie 
w Poznaniu. Stało się jednak 
inaczej. Po sobotnim zwycię­
stwie gospodarzy, w niedzielę 
oglądaliśmy nie ten sam zes­
pół. Skibiak, który poprzedni 
mecz zagrał na przyzwoitym 
poziomie, w drugim był tylko 
statystą. Niewiele dobrego 
można powiedzieć także o Fo- 
rysiaku, który zagubił swoją 
skuteczność, a także popełniał 
błędy nie spotykane u niego 
wcześniej. Jeżeli do tego do­
dać, że wspomniani zawodni­
cy spełniają w zespole rolę 
rozgrywających, wtedy widać, 
że druga linia nie stanowi bez 
pośredniego zagrożenia dla 
bramki przeciwnika.

Dało się to zauważyć szcze­

gólnie we wczorajszym pojedyn 
ku, w którym niewiele brako­
wało, by Posnania zeszła z boi 
ska pokonana. Pomogło jej 
tylko niezdyscyplinowanie za­
wodników z Głogowa, którzy 
w sumie otrzymali osiem mi­
nut karnych i przez ten czas 
musiełi grać w osłabieniu.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Posnanii: Forysiak 7 i 2. Dla Chro 
brego Stolarek 4 i 5.

W nie najlepszych nastro­
jach przystępował do sobotnie 
go meczu zespół AZS, który 
gościł Spartę z Katowic. Aka­
demicy przystąpili do tegoro­
cznych rozgrywek osłabieni 
brakiem dwóch zawodników, 
a na domiar złego nie mógł 
wystąpić filar zespołu, bram­
karz Pągowski. Sparta, choć 
nie reprezentowała najwyższej 
formy wygrała, pierwszy po­
jedynek, gdyż była drużyną 
grającą poprawniej.

Mecz rewanżowy był bardzo 
denerwujący. Choć poznania­
cy w drugiej,połowie prowa­
dzili różnicą sześciu bramek, 
spotkanie zakończvli z przewa 
gą zaledwie dwóch. W zespo­
le brakuje dyrygenta, który 
pokierowałby poczynaniami 
kolegów, a także celnie rzucił 
z drugiej linii. Wyróżniający 
się Werle szybko otrzymywał 
opiekuna, przez co był wyłą­
czony z gry.

Najwięcej bramek zdobyli — 
dla AZS — Jaroch 7 i 6, a dla 
Sparty Dudek 6 i 5. (kar)

GRUPA 11
Star — Radomiak 2:1
Stal — Motor 0:0
Avia — Górnik 0:0
Resoyia — Wisłoka 0:1
Craeoyia — Tychy 0:2
Połonia — Ursus 0:1
Raków — Siarka 4:1
Concordia — Błękitni 1:1
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII
Obra — Sparta 3:1
Pogoń II — Celuloza 0:0
Stal Stocznia — Lech iII 4:0
Zastał — Mieszko 3:1
Stoczniowiec — Świt 2:1
Grunwald — Arkonia 0:1
Flota — Polonia 1:1
1. Stal Stocznia 7 12: 2 13— 3
2. Zastał 7 11: 3 IG— 7
3. Celuloza 7 9: 5 7— 3
1. Mieszko 7 8: 6 9— 7
5. Stoczniowiec 5 7: 3 11— 6
6. Flota 7 7: 7 7— 7
7. Arkonia G 6: 6 11— 7
8. Pogoń 7 6: 8 7— 8
9. Świt 7 6: 8 6— 9

1C. Polonia Piła 7 6: 8 8—12
11. Lech U 7 6: 8 4— 8
12. Sparta 7 5: 9 5—12
13 Obra 7 4:10 .. 7—19
14. Grunwald 6 1:11 4—10

Piłka ręczna
1 LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald — Pogoń Zabrze
24:22 i 26:20

Anilana — Korona 28:27 i 24:28
Stal — Spójnia 31-27 i 26:22
Gwardia — Pogoń Szcz. 22:19 i 23:19
Śląsk — Hutnik 30:23 i 29:29

1. Śląsk 4 7:1 101—86
2. Hutnik 4 5:3 98—98
3. Pogoń Szcz. 4 4:4 88—78
4. Korona 4 4:4 88—83
3. Grunwald 4 4:4 94—94
6. Gward:a 4 4:4 92—94
7. Anilana 4 4:4 93—99
8. Stal 4 4:4 92—99

Piłka nożna

II LIGA KOBIET

9. Spójnia 4 2:6 93—98
10. Pogoń Zabrze 4 2:6

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA A

73—83

Ostrovia —
Wybrzeże 28 :"0 i 23:22

Posnania — Chrobry 22 :16 ii 19:19
AZS P-ń — Sparta 16:20 i. 23:21
AZS Gorzów — ,

AZS Wrocław IG :20 ii 25:22
Grunwald — Polonia

mecze przełożone
1. AZS Wrocław 4 6:2 92—70
2. Sparta 4 5:3 87—80
3. Wybrzeże 4 5:3 100—95
4. Posnania 4 5:3 84—30
5. Osttoyia 4 4:4 92-.90
6, AZS Gorzów 4 4:1 80—82
7. Polonia 2 2:2 45—13
8. Chrobry 4 2:6 79—89
9. AZS P-ń 4 2:6 67—"2

10. Grunwald 2 1:3 41—16

1 LIGA

Katowice — Wisła 1:1
Pogoń — Ruch 2:2
Arka — Legia 3:0
Lech — Szombierki 2:2
Zagłębie — Widzew 1:1
ŁKS — Stal 2:0
Polonia — Odra 0:3
Gwardia — Śląsk 0:0
1. Widzew 9 16: 2 13— 6
2. Legia 9 13: 5 8— 5
3. Kuch 9 12: 6 14—11
4. Szombierki 9 11: 7 19—13
5. Odra 9 10: 8 15— 8
6. Wisła 9 10: 8 13— 6
7. Stal 9 9: 9 12—11
8. ŁKS 9 9: 9 9— 8
9. Arka 9 9: 9 10—10

10. Śląsk 9 9: 9 6— 6
11. Zagłębie 9 7:11 7—10
12. Katowice 9 7:11 7—14
13. Lech 8 6:10 10—13
14. Gwardia 9 6:12 8—16
15. Poioń 8 5:11 9—12
16. Polonia 9 3:15 4—13

II LIGA
GRUPA I

Zagłębie Wałbrzych — Warta 4:2
'IOW Rybnik — Gwardia 4:0
Stoczniowiec — Zawisza 1:1
Moto-Jelcz — Piast 1:0
Małananew — I.echia 1:8
Olimnia — Stilon 1:1
Gonlania — Górnik 1:3
Zagłębie Lubin — Bałtyk 0:2
1. Bałtyk 8 12: 1 11— 3
2. Zagłębie Walb. 8 11: 5 9— 5

3. Lechia 8 10: 6 11— 4
4. Małapanew 8 10: 6 9— 7
5. Moto-Jelcz 8 10: 6 6— 6
6. ROW Rybnik 8 9: 7 13— 7
7. Górnik 8 9: 7 11— 5
8. Zawisza 8 9: 7 12— 7
9. Gwardja 8 9: 7 9—10

10. Zagłębię Lubin 8 7: 9 8— 6
11. Olimpia 8 7: 9 6—11
12. Stoczniowiec 8 6:10 5—13
13. Stilon 8 5:11 7—10
i«. c-oolania 8 5:11 6—13
15. Piast 8 5:11 4—12
16. Warta 8 4:12 8—16

GRUPA A 
Turniej w Toruniu

Victoria — Junak 22:20
Przemysław — Pfotrcovia 20:10
Pogoń — Stal 22:16
AZS Koszalin — AZS W-wa 9:26

Hokej na trawie
I LIGA

Start — AZS WSWF 0:0
LKS Rogowo —

Siemian owiczanka 2:1
I KS Rogowo — Górnik 1:0
Stella — Górnik 2:0
Warta — Lech 1:1
1. Lech 3 5:1 7—2
2. AZS WSWF 3 5:1 4—2
3. LKS Rogowo 4 5:3 6—5
4. Pocztowiec 2 3:1 7—2
5. Start 2 3:1 3—0
6. Warta 3 3:3 5—7
7. Siemianowiczanka 3 2:4 7—9
8. Stella 3 2:4 3—7
9. Sparta 1 0:2 0—3

10. Górnik 4 0:8 1—G


